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27 bm. w Sali Kolumno­
wej Sejmu w Warszawie roz­
poczęła 3-dniowe obrady mię 
dzynarodowa konferencja par 
tyjno-naukowa „Rozwój demo 
kracji i realizacja praw czło­
wieka w ustroju socjalistycz­
nym”. Inicjatywa przygotowa 
nia takiej konferencji sformu 
łowana została na naradzie 
sekretarzy do spraw ideologi­
cznych i zagranicznych komi­
tetów centralnych partii ko­
munistycznych państw* wspól­
noty socjalistycznej i spotkała 
się z przychylnym przyję­
ciem,ze strony partii komuni­
stycznych i robotniczych. W 
konferencji, zorganizowanej 
przez Instytut Podstawowych 
Problemów Marksizmu-Leni- 
nizmu KC PZPR oraz wvdzia 
ły KC: Zagraniczny i Pracy 
Ideowo-W ychowawczej, biorą 
udział delegacje komitetów 
centralnych bratnich partii z: 
Bułgarii, CSRS, Jugosławii, 
Kuby, Mongolii, NRD. Potoki, 
Rumunii, Węgier, Wietnamu 
i Związku Radzieckiego. Obec 
ni są przedstawiciele Instytu-

tu Badań Marksistowskich z 
Frankfurtu nad Menem j Cen 
trum Badań Marksistowskich 
z Aten, a także delegacja re­
dakcji miesięcznika „Problemy 
pokoju i socjalizmu”. W kon­
ferencji uczestniczy również 
grupa przedstawicieli polskich 
ośrodków naukowo - badaw­
czych.

W imieniu KC PZPR powi 
tał uczestników konferencji 
zastępca członka Biura Polity 
czinego, -sekretarz KC Jerzy Łu 
kaszewicz, który przekazał 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia owocnych obrad od I 
sekretarza KĆ PXPR — Ed­
warda Gierka.

Problematyka stanowiąca 
przedmiot obrad — stwierdził, 
mówca — zajmowała i zajmu 
je jedtno z czołowych miejsc 
w działalności ideologicznej i 
poi i t yc znej m i ęd z yn a rod owego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego; stanowi zagadnie­
nie doniosłe i żywo obchodzą­
ce każde państwo socjalistvcz 
ne, całą naszą wspólnotę, jak 
również każdego obywatela.

Związek Radziecki znajduje 
się w okresie budowy materiał 
no-technicznej bazy komuniz­
mu. Pozostałe państwa wspól­
noty socjalistycznej wkroczyły 
w etap budowy . rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. Jest (o widomy znak po­
stępu dokonującego się we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego państw wspólnoty 
socjalistycznej a także po­
ważnych sukcesów jakie ma 
my do odnotowania w proce 
sie pogłębiania demokratyz- 
mu socjalistycznego systemu 
politycznego.

W procesie rozwoju demo­
kracji zgromadziliśmy bogate 
doświadczenia i osiągnęliśmy 
pozytywne rezultaty, dokona­
liśmy znacznego postępu w 
zbliżaniu klas i zmniejszeniu 
nierówności społecznych. W 
miarę rozwoju sił wytwórczych 
i rosnącego potencjału gośpo 
da.rczego coraz pełniej realizu 
jemv i poszerzamy katalog e- 
k anemicznych, socjalnych i

przyjął szefa 
sztabu armii Nigerii
27 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął w Belwederze 
przebywającego z wizytą w 
Polsce członka Najwyższej Ra 
dy Wojskowej, szefa sztabu ar 
mii Nigerii gen. Theophilusa 
Yakubu Danjumę.

Rozmowa dotyczyła rozwoju 
wszechstronnej współpracy 
potok o-nigeryj sklej . W rozmo 
wie uczestniczyli: minister o- 
brony narodowej gen. armii 
Wojciech Jaruzelski, wicemi­
nister gen. broni Floriap Si­
wicki oraz ambasador Polski 
w Nigerii Witold Jurasz.

Amerykańscy 
przemysłowcy 

u L. Breżniewa

Dokoftczenie na str. 2

Leonid Breżniew przyjął w 
środę współprzewodniczącego 
ameryk ańsko-ra dzi eckiej rad y 
handlowo-goepodarczej Willia 
ma Verity i jej prezesa Mi­
chaela Forrestala, przebywa­
jących w ZSRR na zaproszenie 
Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego. (PAP)

Przemówienie A. Gromyki

Drugi dzień debaty generalnej ONZ
26 bm., w drugim dniu de­

baty generalnej uczestnicy 
XXXIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych wysłuchali wystąpienia 
ministra spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego, Andrie 
ja Gromyki. W przemówieniu 
tym przewodniczący delegacji 
radzieckiej powiedział, iż na­
leży uczynić maksymalny wy-

siłek, aby nie dopuścić do no­
wej katastrofy wojennej, któ­
ra dla ludzkości byłaby bar­
dziej niszcząca, niż obie woj­
ny światowe.

Oceniając sytuację w Euro­
pie, oświadczył, iż klimat po­
lityczny jest tam zdecydowa­
nie zdrowszy niż dawniej.

Jeśli chodzi o kontynent afry 
Dokończenie na str. 2

Posiedzenie
Komitetu Wykonawczego RWPG
W środę rozpoczęło się w 

Ulan Bator 87 posiedzenie Ko 
^itetu Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar
czej. Jego uczestnicy omówią 
stan wykonania komplekso-
wego programu socjalistycz­
nej integracji gospodarczej 
°?az uchwał sesji RWPG, do- 
tyczących specjalnych przed­
sięwzięć zmierzających do 
Pospieszenia rozwoju i zwięk 
^enia efektywności gospodar 
ki Mongolskiej Republiki Lu- 
oowej. nakreślą konkretne 
dnegi ich realizacji. Ponadto 
zostaną przedyskutowane pro

bierny rozszerzenia współpra­
cy z Socjalistyczną Republiką 
Wietnamu w związku z jej 
przystąpieniem do RWPG, a 
także pogłębieniem na tej pod 
stawie współdziałania z naj­
ważniejszymi gałęziami gospo 
darki narodowej SRW.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił przewodniczący Pre­
zydium Wielkiego Churału Lu 
dowego MRL. Jumdżagijn Ce- 
denbał. Następnie zabrał głos 
przewodniczący Komitetu Wy 
k onawczego, przed stawicie! 
ZSRR przy RWPG. Konstan­
tyn Katuszew. (PAP)

Lech MSV Duisburg 2:5 (1:3)

Awans Wisły i Śląska 
w europejskich pucharach
Wczoraj odbyły się rewanżowe 

pierwszej rundy rozgrywek 
lekarskich o europejskie pucha- 
r' - Duży sukces odniosła startują- 

w Pucharze Europy krakowska 
lsla, która wyeliminowała ubie- 

c‘°'ocznego finalistę tych rdzgry- 
. — pc Bruegge Po porażce w

^erwszym pojedynku 1:2, krako­
wanie zwyciężyli rywali na wła- 

boisku 3:1 (1:0). Do drugiej 
r*n,iy awansował również Śląsk 
W1'ocław, który w Pucharze UEFA 

wysoko Pezoporikos Lar-

naca 
mecz

(Cypr) 5:1 (3:1). Pierwszy 
tych zespołów zakończył się

remisem 2:2. Nie powiodło się na­
tomiast startującemu w tym sa­
mym pucharze poznańskiemu Le­
chowi. Po porażce w pierwszym 
meczu 0:5 poznaniacy ulegli wyso­
ko drużynie MSV Duisburg rów­
nież na własnym boisku — 2:5 (1:3). 
Do chwili zamknięcia numeru nic 
otrzymaliśmy wyniku meczu w 
Pucharze Zdobywców Pucharów 
SSW Innsbruck — Zagłębie Sosno­
wiec-. (wił) ' ’

Wojewódzkie inauguracje
nowego roku szkolenia partyjnego

W kolejnych wojewódz­
twach przystąpiono 26 i 27 
bm. do realizacji programu 
pracy oświatowo-politycznej 
we wszystkich ogniwach par­
tyjnego działania. Spotkania 
przodujących wykładowców i 
lektorów, inaugurujące nowy 
rok szkolenia partyjnego — 
1978/79, są okazją do podzie­
lenia się ubiegłorocznymi do­
świadczeniami, do konkrety­
zowania zagadnień, które wy 
pełnia tegoroczne zajęcia 
kształceniowe. Akcentuje się 
przy tym doniosłą rolę jaką 
spełnia pogłębiona znajomość 
złożonych problemów współ­
czesnego życia kraju i świata

W uroczystych inaugura­
cjach kolejnego roku oświaty 
politycznej w poszczególnych 
województwach udział wzięli: 
w Szczecinie — członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski, w

Tarnowie sekretarz KC
PZPR Ryszard Frelek, w War 
szawie — sekretarz KC PZPR, 
I sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR Alojzy Kar 
koszka, w Bielsku-Białej — 
członek KC PZPR,' wicepre­
mier Tadeusz Pyka, w KaPi-
szu kierownik Wydziału
Organizacyjnego KC PZPR 
Krystyn Dąbrowa, w Bydgo­
szczy — kierownik Kancelarii 
Sekretariatu KC PZPR Je­
rzy Waszczuk, w Jeleniej Gó-
rze członek KC PZPR,
przewodn lezący Komitetu d.s. 
Radia i TV Maciej Szczepań­
ski, w Gdańsku — zastępca 
dyrektora Instytutu Podsta­
wowych Problemów Marks iz­
mu-Lenin izmu przy KC PZPR 
Włodzimierz Wesołowski oraz 
w Sieradzu — zastępca kie­
rownika Wvd®iału Prasy, Ra­
dia i TV KC PZPR Wiesław 
Ilczuk. (PAP)

Sprawdź’! się system transportu Odrę w głąb kraju małych „Fia­
tów” produkowanych w FSM w Bielsku-Białej —Tychach. Ostatnio 
oddano do eksploatacji trzeci specjalny zestaw pchany, zabiera­
jący jednorazowo na pokład 100 maluchów. Jest to tani I powo­
dujący najmniej uszkodzeń sposób transportu nowych samocho­

dów.
Na zdjęciu: specjalny zestaw pchany z ładunkiem małych 

„Fiatów" płynie Odrą w okolicach Opola.
CAF — Swiderski

W Belwederze

Wręczenie nominacji profesorskich
Na wniosek prezesa Rady 

Ministrów Rada Państwa na­
dała wybitnym naukowcom 13 
tytułów profesora zwyczajne­
go, zaś 52 — profesora nadzwy 
czajnego. Tradycyjnym zwy­
czajem spotkali się oni 27 bm. 
w Belwederze,, gdzie z rąk 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa: prof. Henryka Jabłoń­
skiego otrzymali akty nomina­
cyjne. ■

Tytuł profesora zwyczajne­
go nauk przyrodniczych otrzy­
mał m. in.: Kazimierz Browicz 
— prof. nadzw. w Instytucie 
Dendrologii PAN w Kórniku 
k/Poznania.

Tytuły profesora nadzwy­
czajnego otrzymali m. in.:

nauk farmaceutycznych: 
Bohdan Drożdż — doc. w AM 
w Poznaniu;

nauk medycznych: Jerzy 
Kosowicz — doc. w AM w 
Poznaniu; ,

nauk technicznych: Andrzej 
Madeyski — doc. w Instytucie 
Balneoklimatycznym w Pozna­
niu; ,

nauk wychowania fizyczne­
go: Jerzy Gaj — doc. w AWF 
w Poznaniu.

Zgromadzonych powitał prze
wodniczący Rady 
Henryk Jabłoński, 
swe przemówienie

Państwa 
Poświęcił 
związkom

współczesnego patriotyzmu z 
socjalizmem oraz roli nauki w 
teorii i praktyce socjalizmu.

Nauka i walka wyzwoleńcza 
kładły wspólnie fundamenty 
wolności i rozwoju naszej oj­
czyzny. Po wyzwoleniu sojusz.- 
ten nie tylko nie zmalał, ale 
rozszerzył się i rozszerza wciąż, 
na wszystkie dziedziny nauki, 
stale pogłębia i umacnia.

Mówiono o tym obszernie na 
niedawnym XII Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR, po­
święconym w całości spra­
wom nauki i techniki.

Wspólnym wysiłkiem całego 
narodu tworzymy nową, wyż­
szą cywilizację, nowe stosun­
ki międzyludzkie. I im więk­
szy będzie w tym procesie u- 
dział uczonych, twórców, im 
większy będzie wkład nauki, 
oświaty, sztuki — tym będzie 
on przebiegał szybciej, lepiej, 
tym łatwiej przełamywać bę­
dziemy przeszkody i trudności. 
W procesie tym niezbędny jest 
udział wszystkich dziedzin nau 
ki i kultury.

W imieniu nowo mianowa­
nych podziękował prof. Lech 
Waldemar Olszewski z Cen­
trum Medycyny Doświadczal­
nej i Klinicznej w Warszawie.

W uroczystości w Belwede­
rze uczestniczyli zastępcy prze 
wodniczącego Rady Państwa: 
Edward Babiuch, Tadeusz W. 
Młyńczak i Zdzisław Tomal, 
członkowie Rady Państwa, pre 
.zes PAN, kierownicy wydzia­
łów KC PZPR, ministrowie.

* PAP

| + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko krótko *

Wizyta radzieckiej delegacji
Do stolicy USA przybyła radzieć 

ka i delegacja z wicepremierem i 
przewodniczącym. Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR d/s Budownict­
wa Ignaitijem Nowikowem na cze 
le. Delegacja weźmie udział w pra 
cach trzeciej sesji radziecko ame­
rykańskiej komisji d/s współpra­
cy w dziedzinie budownictwa mie 
szkaniowego i innego.

sta.: Gaya, Bhabhua i Wiwan. W 
Gayi zostały zatopione słynne świą 
tynie buddyjskie. W nurtach Fał 
gu znalazło śmierć wiele osób.

W Uttar Pradesz pod wódą zna 
lazło się ok. 200 wiosek w pobli­
żu świętego miasta wyznawców 
hinduizmu Varanasi (dawniej Be 
nares). Z 72 wiosek ewakuowano 
ludność. .

pesztu zanotowano trzęsienie zie­
mi o sile 3—3,5 stopnia według ska 
li Richtera. Trwało ono kilka se 
kund. Według relacji ludności trzę 
sienie odczuto w niektórych rejo 
nach Budapesztu oraz w wielu 
miejscówościach wokół stolicy. 
Nie nadeszły informacje o powsta 
niu ewentualnych szkód materiał 
nych.

ekipa mieszana podejmie z prze­
łęczy południowej, położonej na 
wysokości 7 985 metrów. Obecnie 
członkowie wyprawy są na etapie 
zakładania 4 obozu na wysokoś­
ci 7 690 metrów.

Pożar w timełu

Sprzeciw gaullistów Strajk lotniczy

Asad w AraJbii Saudyjskiej
Odbywający tournee po krajach 

Bliskiego Wschodu prezydent Sy 
rll Hafez el-Asad przybył do Ara 
bli Saudyjskiej, gdzie prowadzi 
rozmowy z następcą tronu, księ­
ciem Fahadem al-Azrzem as-Sau- 
dem. Tematem rozmów są odrzu 
cone przez arabski Front Odmo­
wy porozumienia z Camp David.

Były premier i obecny prźewod 
niczący gaullistowskiego Zgroma­
dzenia na Rzecz Republiki (RPR), 
Jacąues^ Chirac wystąpił z żąda­
niem renegocjacji w sprawie po­
rozumień dotyczących bezpośred­
nich wyborów do parlamentu euro 
pejskiego, wyznaczonych na czer 
•wiec przyszłego roku. Wystąpie­
nie to wywołało we Francji po­
ważną kontrowersję polityczną. 
Chirac zażądał również, by Fran­

Linie „Air France” odwołały w 
środę wiele lotów ze względu na 
strajk stewardess. Na dwóch 
głównych lotniskach paryskich 
odwołano łącznie 81 lotów. Sytu 
ację komplikuje jeszcze tzw. strajk 
gorliwości prowadzony od kilku 
dni przez personel naziemny.

Siedem osób znalazło śmierć w 
płomieniach gdy w tunelu na tra 
sie Gijon — Zamora (Asturia) eks 
plodowała cysterna z ro>pą nafto 
wą doczepioną do pociągu towar o 
wego. Przyczyny eksplozji bada 

' policja.

Rejs S/Y „Marii’

Znowu powódź w Indiach
cja sprzeciwiła się przyjęciu

Wyprawa na Mount Everest

Nowa powódź nawiedżiła nie­
które rejony indyjskich . stanów 
Uttar, Pradesz i Bihar. W Biha- 
rze wystąpiła z brzegów rzeka Fal 
gu. Pod wodą znalazły się 3 mia-

cji, Portugalii 
EWG.

Hiszpanii
Gre 

do

Trzęsienie ziemi
We wtorek o godzinie 17.47 cza

su miejscowego w rejonie Buda-

W dniach między 10 a 15 paź­
dziernika francuśko-zachodnionie- 

mieeka ekipa himalaistów podej- 
mie próbę zdobycia najwyższego 
szczytu świata. Kierownik ekspe

S/Y „Maria'* — jacht szczeciński 
na którym kpt. Ludomir Mączka
odbywa podróż dookoła świata
znajduje się już na Oceanie Indyj 
skim. Jak wynika z koresponden

dycji Karl M^ Herrlingkoffer po-- 
informował, że ostateczny szturm

cji nadesłanej do Szczecina „Ma­
ria” po opuszczeniu australijskie 
go portu Darwin wzięła kurs na 
Wyspy Kokosowe,



Sir. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI' Czwartek, 28 IX 197j

^^GlaDSi y
Obrady komisji sejmowych Przemówienie A. Gromyki

pdy pracownik przedsię 
u biorstwa przechodzi na 

emeryturę, spotykają się z 
nim jego przełożeni, przed 
stawicieie samorządu robot 
niczego, organizacji polity 
cznych, społecznych, zawo 
dowych. Dziękują mu za 
lata pracy, za to co dal spo 
łeczeństwu. To już dobry 
zwyczaj od którego rzad­
ko się odstępuje.

Począwszy od roku bie­
żącego, dzięki ustawie eme­
rytalnej, obejmującej tak­
że całą wieś, mamy obec­
nie nową niejako kategorię 
emerytów. Rolników, któ­
rzy mogą zdawać swoje go 
spodarstwa rolne w zamian 
za emeryturę lub rentę. W 
pełnym swoim wymiarze u- 
stawa ta zacznie funkcjono 
wać w 1980 roku, ale już 
teraz niektórym rolnikom 
daje możliwość skorzysta­
nia z Emerytur lub rent.

Indywidualny rolnik, e- 
meryt, to nowy u nas fakt 
społeczny, rodzący zarazem 
nowy obyczaj. Rolnikom 
przechodzącym na emerytu 
rę czy rentę należy tak sa 
mo serdecznie podziękować 
jak innym pracownikom za 
kładów i instytucji. Za ich 
starania o gospodarność, za 
wkład w przysparzanie 'żyw 
ności całemu społeczeństwu. 
Z takim, postulatem wystą 
pił niedawno warszawski 
dziennik popołudniowy ,.Ex 
press Wieczorny”. Jego ha­
sło — „Podziękujmy rol­
nikom przechodzącym na 
emeryturę za ich' ciężki 
trudE — napotkało na życz 
Uwość -władz terenowych i 
działaczy społecznych. Na>j 
pierw w stołecznym woje-, 
wództwie warszawskim, te 
raz i poza, nim wszędzie, 
gdzie ta wieść dotarła, ucie 
szyła samych rolników. I 
tych, którzy już przecher 
dizą na. rentę bądź emery­
turę, i tych, którzy są jesz 
cze w pełni sR.

Właśnie dzisiaj w Nada­
rzynie odbywa sie pierwsze 
takie spotkanie. Podobne — 
niezależnie od pronozycji 

- „Er mess u” — odbyły się 
także w niektórych innych 
województwach. Inicjatywy 
to na pewno, warte szero­
kiego snonularyzowania. 
Także w Wielkopolsce, gdzie 
z emerytur i rent skorzy­
stało w tym roku około ty 
śląca rolników.

TK

SPOTKANIE ZE STUDENTAMI

Aktywiści Zarządu Wojewódzkiego Socjalistycznego Zwią^zkn Stu­
dentów Polskich w Poznaniu omawiają nowe metody pracy orga­
nizacyjnej i Szkoleniowej. W Ośrodku Pracy Twórczej studentów 
środowiska poznańskiego w Jankowicach spotkali się wczoraj z 
przedstawicielami politycznych i administracyjnych władz woje­
wództwa poznańskiego — sekretarzem KW PZPR — Józefem Swita- 
jem i wojewodą Stanisławem Cozasiem. Wojewoda poznański zapoz­
nał studentów z perspektywami i problemami rozwoju społeczno- 
gospodarczego województwa, odpowiedział także na pytania ucze­
stników spotkania, (zr)

OBRADY INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW ROLNICTWA

Sprawy szkolnictwa zawodowego
Świadczenia szkolnictwa za 

wodowego na rzecz gospodar­
ki narodowej i warunki prak 
tycznej nauki zawodu były te 
matem wspólnego posiedzenia 
sejmowej Komisji Oświaty i 
Wychowania oraz Pracy i 
Spraw Socjalnych.

Szkolnictwo zawodowe w na 
szym kraju tak jak cały sys­
tem oświaty odgrywa decydu 
jącą rolę w przygotowaniu 
kadr kwalifikowanych. W la­
tach ^powojennych wykształci­
ło ono ponad 8,5 min absol­
wentów w tyrp 4,9 min robot­
ników i 3,1 mim techników i 
innych pracowników ze śred­
nim wykształceniem. Stanowi 
ono nadal główną drogę kształ 
cenią i wychowania młodzieży 
kończącej szkołę podstawową. 
W minionym roku szkolnym 
75 proc, ogółu absolwentów 
tych szkół podjęło naukę w róż 
nych typach szkół zawodo­
wych.

Profil i zakres kształcenia 
w tych szkołach, co podkreś­
lali posłowie w dyskusji, uwa 
runkowany ■ jest potrzebami 
kadrowymi gospodarki naro­
dowej. Dlatego też obecnie pre 
ferujemy kierunki związane 
m. in. z rolnictwem i gospo­
darką żywnościową, transpor­

Kontrowersje
USA — Izrael

, Zdaniem oficjalnych źródeł 
waszyngtońskich rząd USA 
gotów jest wstrzymać zapowie 
dzianą budowę dwóch ba-z lot 
niezych na pustyni Negev, 
jeśli Izrael nie zdefiniuje za­
sad swej polityki wobec osie 
dli na terytorium zachodnie­
go brzegu Jordanu. Źródła te 
zastrzegają się jednak, iż nie 
chodzi tu bynajmniej o jaką- 
koilwięk presję na rząd izra­
elski, niemniej fakt jest fak­
tem, iż interpretacja zawar­
tych w Camp. David porozu­
mień rodzi coraz to nowe kon 
trowersie między USA i Izra­
elem. (PAP)

Sezonowa zmiana cen jaj
W związku z sezonową pod 

wyżką ceny skupu jaj, z 
dniem 28 bm. (czwartek) pod­
wyższa się cenv detaliczne 
jaj dużych do 3,70 zł, jaj śred 
nich do 3,40 zł, jaj małych do 
3,10 zł za sztukę. (PAP) 

tem, górnictwem i usługami. 
Jednak przy obecnej tenden­
cji niżu demograficznego, któ 
ry pogłębia się, coraz więk­
szego znaczenia w realizacji 
polityki oświatowej nabiera 
sprawa kierowania absolwen­
tów szkół podstawowych do 
poszczególnych typów szkół, 
zawodów i specjalności.

Ważną rolę w przygotowa­
niu kadr w szkołach zawodo­
wych zajmują różnorodne for 
my kształcenia praktycznego. 
Najbardziej rozpowszechniony 
mi są zajęcia organizowane w 
warsztatach szkolnych oraz 
ponadto praktyki zawodowe i 
zajęcia specjalizujące w za­
kładach pracy. Warsztaty szkol 
me obok zadań dydaktycznych 
odgrywają obecnie niemałą ro 
lę wytwórczą. Produkowane 
są w nich potrzebne gospodar 
ce i poszukiwane na rynku 
wyroby i przedmioty użytko­
we. Świadczą one również u- 
sługi dla przemysłu i ludności. 
W minionym roku produkcja 
ta zamknęła się liczbą 3.1 mld 
zł, w tym wartość usług dla 
ludności wyniosła ponad 92 
min zł, pomocy nau.'kowvch i 
sprzętu szkolnego 227 min zł. 
Powstają tutaj -m. jn. różnego

Kończą się studenckie wakacje

Poznańskie uczelnie witają 
najmłodszych kolegów

Za kilka dni poznańskie 
uczelnie zainaugurują kolejny 
rok pracy. Już dzisiaj w ich 
murach pojawią się najmłodsi 
studenci, którzy rozpoczynają 
kolejny etap nauki. Zgodnie z 
tradycją we wszystkich uczel­
niach przygotowano „Dni stu­
denta pierwszego roku”, które 
staną się akcją do zaprezento­
wania środowiska.

Odbędą się śpotkania w wy- 
dżiałach, podczas których wy­
różniającym się uczestnikom 
praktyk robotniczych wręczo­
ne zostaną legitymacje SZSP. 
W drugiej części spotkania ak 
tywiści tej organizacji pókażą 
najmłodszym kolegom uczel­
nię. Kolejny dzień poświęcony 
będzie zapoznaniu się z insty­
tutami i wykładowcami oraz 
na spotkania w grupach. Zor­
ganizowane zostana seminaria 
na temat działalności studenc­
kiej organizacji, a także pre­
zentacja programów artystycz 
nych przygotowanych w czasie 
praktyk robotniczych. Ostatni 
— trzeci — dzień poświęcony 
studentom pierwszego roku 
przeznaczony zostanie na im­
prezy sportowe.

Kończą się także wakacje 
studentów starszych lat. Po­
nad 1 200 osób uczestniczyło w 
tym roku w 64 obozach nau­
kowych, w tej liczbie czterech 
kompleksowych, z udziałem 
członków kół naukowych kil­
ku uczelni. Te ostatnie zorga­
nizowano w Trzciance (woj. 
pilskie), Wielowsi Klasztornej 
(woj. kaliskie) oraz w Tarno­
wie Podgórnym (woj. poznań­

rodzaju tokarki, wiertarki sto 
łowe, piły, maszyny i urządzę 
nia energetyczne, narzędzia gos 
podarcze, meble, dywany i 
chodniki, wyroby dziewiar­
skie, garmażeryjne i ciastkar­
skie. Usługi świadczone są 
przede wszystkim przez war­
sztaty szkolne branży budo­
wlanej, elektrycznej, elektro­
nicznej, samochodowej, poli­
graficznej i pralniczej.

Zadania te, o czym mówili 
posłowie, napotykają trudno­
ści spowodowane kłopotami w 
zaopatrzeniu w materiały, sta­
rzeniem się maszyn i urządzeń 
będącvch wyposażeniem szkół 
zawodowych. Aby utrzymać 
odpowiedni poziom kształce­
nia. a równocześnie wielkość 
produkcji i usług, trzeba te 
szkoły wyposażyć w sprzęt no 
wszy. Posłowie zwracali rów­
nież uwagę na potrzebę lep­
szego nadzoru nad przebiegiem 
praktycznej nauki zawodu. Ob 
serwuje się w niektórych szko 
łach realizowanie zajęć prak­
tycznych niezgodnie z progra­
mem. Główne przyczyny tego 
stanu rzeczy, to niedomagania 
w organizacji procesu szkole- 
ma i niedostatki w wj^posaże- 
niu. szkół. (PAP) 

skie). Środowisko poznańskie 
reprezentowane było również 
w zajęciach Centralnej Szkoły 
Aktywu SZSP w Uniejowie. 
Natomiast w studenckich 
ochotniczych hufcach pracy 
uczestniczyło dwustu studen­
tów (część z nich brała udział 
w akcji „Chełm 80”. Do reali­
zacji programu wychowania 
przez pracę włączyła się także 
Spółdzielnia Pracy „Akade­
mik”. Utworzyła ona brygady, 
których członkowie pracowali 
m. in. w HCP, Pomecie i Wie- 
pofamie.

Poznańscy studenci brali tak 
że udział w praktykach zagra­
nicznych. Ponad 1 400 osób 
uczestniczyło w różnych for­
mach turystyki zagranicznej, 
zwiedzając kraje europejskie, 
rejon. Bliskiego Wschodu, Af­
ganistan. Pakistan. Indie, Ja­
ponię i USA. Również tylu po­
znańskich studentów poznawa 
łc Polskę, biorac udział m. in. 
w obozach kajakowych, rowe­
rowych. żeglarskich, taterni­
czych, jeździeckich i jaskinio­
wych.

Okres wakacyjny wykorzys­
tany był również na remont 
domów akademickich. W no­
wym roku akademickim poz­
nańscy studenci otrzymają ko 
lejne obiekty socjalne: dom 
akademicki przy ulicy Obornic 
kieł (Akademia Rolnicza), sto- 
łówkę (Akademia Ekonomicz­
na) oraz kolejne pomieszczenia 
dla studenckiej służby zdro­
wia — w Domu Akademickim 
im. Hanki Sawickiej oraz w 
Domu Studenckim nr 2 Poli­
techniki Poznańskiej, (zr)

Dokończenie ze str. 1 

kański podkreślił, że całkowicie 
i bezpowrotnie powinien tam 
być zlikwidowany kolonializm 
i razism istniejący w Rodezji, 
Namibii i RPA.

Przyczyną tego, że sytuacja 
na Bliskim Wschodzie grozi 
wybuchem jest fakt, iż w 10 
lat po dokonaniu agresji nie 
zostały zlikwidowane jej na­
stępstwa, a sama agresja po­
została bezkarna. Radykalne 
uregulowanie problemu na 
Bliskim Wschodzie można o- 
siągnąć wyłącznie na gruncie 
wspólnych wysiłków wszyst­
kich zainteresowanych stron. 
Transakcje separatystyczne 
odwlekają jedynie uregulowa­
nie problemów. Taki właśnie 
charakter mają porozumienia 
zawarte podczas niedawnego 
trójstronnego spotkania w 
Camp David. Jest to nowy an- 
tyarabski krok, utrudniający 
sprawiedliwe rozwiązanie tego 
problemu.

Mówiąc o sytuacji w Azji A. 
Gromyko powiedział, iż ZSRR 

' jest zwolennikiem dobrych sto 
sunków z państwami azjatycki 
mi, które dążą do wzajemne­
go zrozumienia i dobrego są­
siedztwa ze Związkiem Radzie 
ckim. Mówca zapewnił o so- 
lidarności Związku Radziec­
kiego z Wietnamem, który o- 
becnie mężnie broni swej su­
werenności.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej stwierdził następnie, 
że najpoważniejszym, najbar­
dziej palącym, w' dosłownym 
sensie globalnym problemem, 
dotyczącym wszystkich krajów 
i narodów, jest zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń i rozbroje­
nie.

Największe zagrożenie dla po 
koju stanowi wyścig zbrojeń 
nuklearnych, a więc należy 
dać pierwszeństwo rozbroje­
niu nuklearnemu. W tym celu, 
zdaniem ZSRR powinny się 
spotkać przy stole rokowań 
wszystkie państwa nuklearne, 
a także niektóre nie mające 
tej broni.
Aby uwolnić narody od groźby 

wojny należy umocnić gwaran­

Rozwój demokracji 
i realizacja praw człowieka

Dokończenie ze str. 1

kuTturailnych praw obywateli. 
Stanowią one bowiem waru­
nek autentycznego, powszech­
nego i bezpośredniego udzia­
łu społeczeństwa w rozstrzy­
ganiu najbardziej żvwctinych 
dla kraju problemów.

Mówca wskazał, że rozwój 
demokracji socjalistycznej w 
Polsce inicjowany i kierowa­
ny przez PZPR dokonuje się 
poprzez doskonalenie instytu 
cji i mechanizmów oodejmo- 
wamia ważkich z ogólnospołe­
cznego punktu widzenia decy 
zji politycznych.

J. Łukaszewicz podkreślił 
następnie, że problemy będą 
ce przedmiotem obrad znaj­
dują się w centrum konfron­
tacji ideologicznej między 
socjalizmem i siłami postępu, 
a kapitalizmem i siłami wste- 
cznictwa społecznego. Kon­

cję bezpieczeństwa dla państw 
nienuklearnych oraz nie roz, 
mieszczać broni jądrowej na te 
rytorium tych państw, w któ. 
rych jej nie ma obecnie. W 
lu uzgodnienia gwarancji 
państw nuklearnych dla kra- 
jów nie posiadających tej bro 
ni konieczne jest wielostron. 
ne porozumienie i w związku 
z tym ZSRR zaproponował 
włączenie do porządku dzień, 
nego obecnej sesji, jako spra. 
wy ważnej i pilnej punktu „o 
zawarciu międzynarodowej 
konwencji w sprawie zwięk- 
szenia gwarancji bezpieczeń­
stwa państw nienuklearnych” 
i przedstawił projekt takiej 
konwencji.

Druga propozycja radziecka 
—w sprawie nierozmieszcza- 
nia broni jądrowej na teryto­
rium tych państw, w których 
nie ma jej obecnie, jest — jak 
oświadczył szef delegacji ra­
dzieckiej — jednym z nieza­
wodnych sposobów zapobieże- 
nia rozprzestrzenianiu się bro 
ni jądrowej na świecie.

Mówca podkreślił, że istnie­
je potrzeba niedopuszczenia 
do tworzenia nowych rodza­
jów i systemów broni maso­
wej zagłady, zwłaszcza broni 
neutronowej.

Związek Radziecki propenu 
je dalej, zredukowanie budże­
tów wojskowych przede wszy 
stkim państw o największym 
potencjale militarnym w jedna 
kowej wysokości, przy tym re 
dukcja powinna rozpocząć się 
od przyszłego roku i trwać' 3 
lata. 10 procent zaoszczędzo­
nych środków można by prze­
znaczyć na zwiększenie pomo­
cy dla krajów rozwijających 
się.

A. Gromyko oświadczył, iż 
Zgromadzenie Ogólne dobrze 
przysłuży się sprawie pokoju, 
jeśli przyczyni się do zwołania 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej.

Na zakończenie przemówie­
nia powiedział, że Związek 
Radziecki nigdy nie pozwalał 
ingerować w swe sprawy we­
wnętrzne i nie będzie na to po 
zwalał. (PAP) 

frontacja ta przybrała szcze­
gólnie ostry i szeroki wymiar 
w’ ostatnich latach — w zwią­
zku z zainicjowaną w świecie 
kapitalistycznym kampanią 
wokół praw człowieka -r ne 
komo łamanych przez państwa 
socjalistyczne. Celem tej kam 
panii był brutalny atak na 
socjalizm, próba zdyskredyto­
wania sił lewicy i postęnu soo 
łecznego w świecie. próba in­
gerencji w wewnętrzne spra­
wy państw wspólnoty socjali­
stycznej. Przebieg kampanii 
całkowicie obnażył oblicze po 
lityczne inicjatorów’ i ich ar­
gumenty. Inaczej być nie rnc- 
że: socjalistyczna koncepcja 
demokracji i praw człowieka, 
jej praktyczna realizacja sta­
nowią i eden z wielu dowodów 
wyższości socjalizmu nad ka­
pitalizmem, wyższości naszych 
rozwiązań mających na celu 
dobro i szczęście całego soołe 
czeństwa i jednostki. (PAP)

W Domu Technika NOT w Kaliszu rozpoczęła się wczoraj trzy­
dniowa krajowa konferencja Stowarzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Rolnictwa. W obradach uczestniczy blisko 100 przedstawicieli 
wszystkich 49 oddziałów wojewódzkich SITR, reprezentujących 46- 
tysięczną rzeszę specjalistów rolnictwa i gospodarki żywnościowej.

Podczas obrad przedyskutowane zostaną m. in. problem rzeczo­
znawstwa i doradztwa rolniczego oraz — sprawy doskonalenia kadr 
dla rolnictwa. Uczestnicy konferencji zapoznają się także z obec­

Przed europejską konferencją w sprawie ochrony środowiska POEDDĄ

nym stanem wynalazczości i racjonalizacji w rolnictwie.
tpar)

WYRÓŻNIENIE WYDAWNICTWA POZNAŃSKIEGO

Za udostępnianie czytelnikom polskim literatury Ni-emieckiej Re­
publiki Demokratycznej Prezydium Ligi Przyjaźni z Narodami w 
NRD przyznało Wydawnictwu Poznańskiemu medal Za Zasługi 
w Umacnianiu Przyjaźni Między Narodami. Wydawnictwo Poznań­
skie opublikowało w ostatnich latach szereg utworów pisarzy NRD, 
w tym kilka antologii poezji i prozy prezentujących szeroką pano­
ramę życia literackiego w NRD. <na)

W Genewie odbyły się obra­
dy ekspertów ONZ-owskiej 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej (EKG) poświęcone 
problemom ochrony środowi­
ska naturalnego. Były one ko­
lejnym etapem przygotowań 
do realizacji propozycji ZSRR 
— zwołania międzynarodowej 
konferencji, która wytyczyłaby 
drogi pogłębienia współpracy 
państw w tej dziedzinie. Kon­
ferencja ta ma stanowić pier­
wszy etap realizacji inicjaty­
wy wysuniętej po raz pierw­
szy przez Leonida Breżniewa, 
który , mówiąc z trybuny VII 

■ zjazdu PZPR w Warszawie o

stałej gotowości państw socja­
listycznych do konstruktyw­
nych działań w interesie pogłę­
bienia pozytywnych procesów 
na świecie, wymienił możli­
wość zwołania ogólnoeuropej­
skich kongresów lub między­
narodowych konferencji na te­
mat współpracy w dziedzinie 
ochrony środowiska naturalne­
go, rozwoju transportu i ener­
getyki.

Również rząd polski w nocie 
przekazanej na ten temat se­
kretarzowi wykonawczemu 
EKG ONZ wyraził pełne po­
parcie dla inicjatywy radziec­
kiej, stwierdzając, że jej urze­

czywistnienie będzie przykła­
dem twórczego podejścia do 
realizacji postanowień Aktu 
Koń co wago KBWE.

Ustosunkowując się do 'te­
matyki konferencji w sprawie 
ochrony środowiska natural­
nego, strona polska zapropono­
wała rozpatrzenie i wypraco­
wanie m. in. podstaw praW- 
nych, ekonomicznych i nauko­
wo - technicznych dla uregu­
lowania kwestii przenoszeni? 
substancji zanieczyszczających 
na teren innych krajóW, kwe- 
sjtii1 zanieczyszczania stref nad 
brzeżnych i akwenów otacza­
jących kontynent europejski.
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' Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkonolsoe: zachmurzenie na 
ogół duże, okresami przelotne 
opady de»zczu.

Temperatura minimalna od # 
do 10 stopni, maksymalna od *- 
do 14 stopni. Wiatry słabe i urnia* 
kowane, południowo-zachodnie 1 
zachodnie.

Wczoraj o godz. 20 notowano- 
w Kaliszu i w Koninie 11 sto’1*1, 
w LeSwnie 10 stonuj, w 'Pile ’ 
"oznaniu 9 stopni; ciśnienie 
mm.

Dzisiejszy serwis WormacyW 
opracował Włodzimierz Braniecki

POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata; wpłaty orzyjmuja oddziały RSW 

wrrasa-K.sfozKo-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doreczy- 
riete do drwa 10 każdego mieszącą (z wyjątkiem grud­
nia) poórzedzajacego okres prenumeraty: no nmesięc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J-l*



Czwartek, 28 IX 19/8 GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 3

Załoga jako władza

Dobrze spożytkować 
mądrość ludzi

W pięknym 
Kazimierzu

Od dłuższego czasu — jak 
to ujął tygodnik „Prawo 
i Życie” — „wybitni pol­

scy prawnicy” przygotowują 
dwa projekty ustaw. Pierw- 
szy projekt odnosi się do przed 
siębiorstw państwowych, dru­
gi ma na celu określenie udzia 
łu załogi w zarządzaniu przed­
siębiorstwami. Myślę, że nie 
trzeba szerzej wyjaśniać zna­
czenia, a nawet doniosłości spo 
łecznej tych obydwu rządo­
wych inicjatyw ustawodaw­
czych, ani też nie trzeba silę 
dłużej rozwodzić nad społecz­
nymi oczekiwaniami. To bo­
wiem, jak ustawa ureguluje 
status prawny przedsiębior­
stwa interesuje — oczywiście 
— administrację państwową i 
gospodarczą, ale również w 
nie mniejszym stopniu intere­
suje miliony pracowników 
tych przedsiębiorstw i ich ro­
dzin. Człowiek współczesny — 
jak zauważa prof. Jan Szcze­
pański — jest „w rękach za­
kładu pracy”, zakład pracy fak 
tycznie decyduje o spożytkowa 
niu przez niego życia. To zaś, 
jak ustawa zdefiniuje udział 
załóg w procesach zarządzania 
przedsiębiorstwami interesuje 
również miliony pracowników, 
bowiem w tym punkcie roz­
strzygają się kwestie demokra 
cji robotniczej i szerzej — de­
mokracji socjalistycznej.

Tak więc obydwie te ustawy 
— po przyjęciu przez Sejm — 
będą mieć niezwykle rozległe 
konsekwencje.

Nie wnikając teraz w całe 
bogactwo treści przygotowywa 
ńych projektów ustaw, chciał- 
bym się tu zatrzymać nad jed­
ną kwestią — nad udziałem za 
lóg w zarządzaniu przedsiębior 
stwami. Powiedzmy od razu: 
sytuacja prawna w tej dziedzi­
nie jest wyklarowana, a udział 
załóg w zarządzaniu określają: 
artykuł 13 Konstytucji, Ko- ' 
deks Pracy i najwcześniejszy 
akt — ustawa o samorządzie 
robotniczym z 1958 r. Ale pra­
wo — to jedna sprawa, a prak 
tyka — druga. Doświadczenie 
życiowe poucza nas, że prawo 
nie działa automatycznie, że o 
działaniu prawa decydują — 
jak zresztą zawsze — ludzie. 
Prawo da je załogom spory za­
kres władzy; praktycznie nie 
ma takich spraw w przedsię­
biorstwie. które nie leżałyby w 
kompetencji samorządu robot­
niczego. Według prawa, samo­
rząd uchwala plany produk­
cji i usług, struktury organiza­
cyjne przedsiębiorstwa, regu­
laminy pracy, regulaminy wy 
blat z funduszu zakładowego, 
kierunki, wykorzystania fun­
duszu socjalnego i mieszkanio­
wego, wytyczne w sprawie 
układów zbiorowych i przepi­

sów dotyczących płac oraz 
świadczeń.

Wynika z tego, że samorząd 
ma spory udział w zarządza­
niu: tylko te uprawnienia wy­
korzystać, tylko spełniać wła­
dzę.

Ale z tym jest właśnie róż­
nie.

Prof. dr hab. Karo! Gandor 
z Uniwersytetu Śląskiego, któ­
ry uczestniczy w pracach nad 
obydwoma projektami ustaw, 
nie kwestionując potrzeby no­
welizacji ustawy o samorzą­
dzie robotniczym sprzed 20 lat 
— „uderza” w praktykę, a 
więc właśnie w ludzi. W wy­
wiadzie dla „Prawa i Życia” 
powiada: „Kilka razy uczestni 
ćzyłem, jako wykładowca, w 
szkoleniu przyszłej kadry kie­
rowniczej jednego z resortów 
i przy tej okazji zetknąłem się 
z technokratycznymi postawa­
mi przedstawicieli administra­
cji gospodarczej, z poglądem, 
ze samorządy robotnicze — to 
piąte koło u wozu”. W innym 
miejscu tego wywiadu prof. 
Gandor mówi: „W badanym 
przez nas przedsiębiorstwie, w 
którym zmieniło się wielu dy­
rektorów, nikt nie zasięgał opi­
nii samorządu robotniczego, 
ale i samorząd robotniczy nie 
upominał się o respektowanie 
jego ustawowych uprawnień. 
Powiem więcej: wielokrotnie 
obserwowałem przebieg konfę 
rencji samorządu robotniczo - 
po. Nieraz był on żenujący, wy 
reżyserowany w najdrobniej­
szych szczegółach”.

Czy prof. Gandor jest odo­
sobniony w tej opinii? Nie.

„Obok zakładów — stwier­
dza organ KC PZPR „Nowe 
Drogi* — w których samorząd 
robotniczy ma niezaprzeczalne 
osiągnięcia i korzysta z przy­
znawanych mu kompetencji, 
natrafiamy na przedsiębior­
stwa, w których daleko mu do 
aktywności elementarnej”.

Ostatnie, lipcowe sesje KSR 
potwierdziły tylko to, co wie­
dzieliśmy, mianowicie, że są 
zakłady, w których samorząd 
— ku zadowoleniu robotników 
—uosabia demokrację robotni­
czą, ale są także zakłady, w 
których najważniejsza jest 
strona formalna; ot żeby był 
„zaklepany” plan i do tego na­
grodzony oklaskami.

Prof. Gandor twierdzi, że 
wartość samorządu zależy od 
dyrektora i od samorządu. Ja 
natomiast twierdzę, że bar­
dziej zależy od dyrektorów niż 

od samorządu. Znam wielu dv 
rektorów, którzy — obok zapę 
dów technokratycznych — po­
siadają także zapędy o wiele 
bardziej groźne w skutkach, 
bo autokratyczne. Wszystko ro 
bią sami, wszystko jest w ich 
rękach. Obojętne — sprawy 
małe, czy wielkie! Ci nie tylko 
nie dzielą się władzą z kim­
kolwiek, nie tvlko traktują 
współoracowników jako „dro­
bnicę” w aparacie wykonaw­
czym. ale gardzą — mniej lub 
bardziej jawnie — takimi po­
jęciami, jak: dyskusja, rozmo­
wa. konsultacja, opinia, rada. 
Samorząd traktują jak „piąte 
koło u wozu”, ponieważ uwa­
żają, że tym “samym dzielą się 
władzą i sądzą, że samorząd to 
zbędna strata czasu. „Po co mi 
samorząd! — mówił mi jeden 
z dyrektorów. Potrzebne są mi 
surowce, terminowa koopera­
cja, kadry i dyscyplina”.

Myślę, że istota tego proble­
mu jest jeszcze głębsza. Na 
imię jej bowiem d e m o k r a- 
t .y z m. Będę obstawać przy po 
giądzie, że realizacja politycz­
nych intencji i — w następ­
stwie — ustawy o samorządzie 
zależy od tego, jakie jest po­
czucie demokratyzmu u ludzi 
zwanych ogólnie kierownika­
mi, jak ten demokratyzm oni 
sami rozumieją, czy odczuwa­
ją potrzebę demokratyzmu, 
czy demokratyzm jest im rów­
nież potrzebny do codzienne­
go życia, do wypełniania także 
ich obowiązków. Kto wie, czy 
setkom kierowników przycho­
dzi do głowy ta prosta myśl, że 
istnieje bardzo ścisła zależność 
między demokratvzmem w za­
kładach pracv a demokracja w 
państwie, między stanem de- 
mokracji robotniczej a demo­
kracji socjalistycznej. Prozaicz 
niej ujmując: miedzy demokra 
tyzmem a produkcją.

Dlatego największe nadzie­
je wiązałbym, z szeroką akcją 
samo^-chowawczą na temat 
codziennego stosowania zasad 
demokracji, zwłaszcza w zakła 
dach pracy i w ogóle — w ży­
ciu społecznym.

Istota zagadnienia polega bo 
wiem na tym, że jak mówił 
Edward Gierek — „Im lepiej 
spożytkujemy zbiorową mą­
drość Polaków i Polek, ich do­
świadczenie, wnioski i kon­
struktywne inicjatywy, tym po 
myślniej będzie się rozwijał 
nasz kraj”. Prawdę mówiąc, 
nie wiem jak można kierować 
przedsiębiorstwem nie korzys­
tając z tej „zbiorowej mądro­
ści” ogółu pracowników? For­
malnie rzecz biorąc — na pew 
no można.

JERZY KOCHAŃSKI

Z ustaleń kontrolnych PKC

Kto i dlaczego 
podnosi ceny?
Elastyczna polityka cen 

jest elementem realizo­
wanej przez Polskę stra­

tegii społeczno - gospodarczej. 
Przejawia się ona we wzroście 
cen jednych towarów oraz ob­
niżce innych. Chodzi o to by 
wzrost kosztów utrzymania 
gwarantował określony w u- 
chwale VII Zjazdu PZPR 
wzrost płac realnych.

W zgodzie z prowadzoną po­
lityką są podwyżki cen no­
wych towarów, reprezentują­
cych wyższy technicznie po­
ziom produkcji i lepszą jakość. 
Koszty ich wytworzenia są bo­
wiem często wyższe. W zgodzie, 
z prowadzoną polityką śą tak­
że pewne podwyżki cen w 
przypadku drastycznych niedo 
borów towarów na rynku. Ob­
niżane powinny być natomiast 
ceny towarów, gdy rynek jest 
nimi, względnie dobrze zaspo­
kojony. #

Modernizacja systemu piano 
wania i zarządzania w naszym 
kraju doprowadziła do przeka­
zania resortom, zjednoczeniom, 
a także niektórym przedsię­
biorstwom — prawa do usta­
lania cen na część produkowa­
nych przez nie wyrobów. Wy­
magał tego wzrost elastyczno­
ści planowania i zarządzania.

Decyzja ta przyniosła szereg 
pozytywnych rezultatów. Rów 
nocześnie jednak zrodziła u nie 
których producentów przeko­
nanie, że najłatwiejszym — 
a tym samym najlepszym — 
rozwiązaniem ich problemów 
jest podnoszenie cen.

Jedną z form osiągania ła­
twych korzyści przez nieuczci­
wych producentów jest propo­
nowanie rynkowi różnych pseu 
do - nowości. To znaczy wyro­
bów, które mogą nam służyć 
nie lepiej niż stare, a pretek­
stem do wyższej ceny jest no­
we opakowanie, czy też drob­
ne zmiany w recepturze lub 
wzornictwie.

Bardzo dużym zainteresowaniem 
turystów cieszy się niezmiennie 
Kazimierz nad Wista. Pięknie tu 
o każdej porze roku — również 

jesienię.
CAF — fot. Uchymiak

Kontrole w zakładach produk­
cyjnych ujawniają i inne prakty­
ki do jakich uciekają się niektó­
rzy producenci. Podczas kontroli 
jakich Państwowa Komisja Cen 
dokonała w I kwartale br. w 12 
zakładach branży obuwniczej u- 
jawniono przypadki wręcz nieucz­
ciwego kalkulowania kosztów sta­
nowiących podstawę ustalania cen 
nowych wzorów. Nierzetelność po­
legała na zawyżaniu pracochłon­
ności, kosztów zużycia materia­
łów, tzw. podmianach surowców 
na gorsze niż te, których użyto na 
prototyp. Tego rodzaju praktyki 
ujawniono m., in. w Zakładach w 
Łukowie, w Starogardzie Gdań­
skim, w łódzkim „Skogarze” no­
wotarskim „Podhalu”. W Zakła­
dach im. PKWN w Chełmie Lu­
belskim niezasłużone zyski, jakie 
przyniosły podmiany surowców, 
wyniosły w 1977 r. 6 min zł.

Kontrole w zakładach przemysłu 
meblarskiego ujawniły, że i tu zda­
rzają się przypadki oszukiwania 
klientów. Bo jak inaczej nazwać 
np. przyjmowanie do kalkulowa­
nia ceny tylko szacunkowych wiel 
kości zużycia materiałów, czasu 
pracy itp. — przed opracowaniem 
norm dla pószczególnych wyro­
bów. w szacunku stosowano „za­
kładkę” w górę, ezasem o 20 pro­
cent i tak już zostawało. Takie 
zawyżenia kalkulacji kosztów nie­
których wyrobów stwierdzono m. 
in. w Łódzkiej Fabryce Mebli (w 
której ujawniono nieuzasadniony 
zysk na dostawach kooperacyj­
nych do innych producentów rzę­
du 3,4 pitocenta ogólnego zysku 
wypracowanego przez ten zakład! 
Wielkopolskie Fabryki Mebli wli­
czyły w cenę jednego z zestawów 
segmentowych półkę, której w 
nim w ogóle nie było (co w 1977 r. 
przyniosło zakładowi dodatkowy 
zysk prawie 1,3 min zł).

Nieuczciwość jest zwykle 
wynikiem aspołecznej postawy 
pojedynczych osób lub jakiejś 
garstki ludzi. Bywają jednak 
sytuacje, które jej sprzyjają. 
Taką sytuację stwarza dążność 
niektórych zjednoczeń przemy­
słowych, a więc w konsekwen­
cji i podległych im zakładów 
do poprawiania swoich wyni­
ków ekonomicznych poprzez 

„śrubowanie” statystyki sprze 
dąży. Tej wyrażonej w ilości 
utargowanych złotówek. Im 
większy plon sprzedaży tym 
lepsze wyniki przedsiębior­
stwa. Wysokie wpływy można 
jednak uzyskać wieloma spo­
sobami. Np. zwiększając pro­
dukcję albo podnosząc ceny 
gotowyęh wyrobów. Ten drugi 
sposób jest oczywiście łatwiej­
szy.

Dlatego prawdopodobnie 
Zjednoczenie Przemysłu Skó­
rzanego szczególnie często ko­
rzystało z przepisu, który mó­
wi o możliwości podniesienia 
ceny nowego wyrobu również 
wtedy, gdyby miała ona rażą­
co odbiegać w dół od wyrobów 
podobnych, już znanych na 
rynku. Choć ten przepis wyraź 
nie mówi, że można go wyko­
rzystywać w wyjątkowych sy­
tuacjach. Jednak Zjednoczenie 
Przemysłu Skórzanego w 1977 
r. w oparciu o ów paragraf 
podwyższyło 39 procent ogółu 
swoich cen. Zmieniane ceny 
doprowadzano do poziomu naj 
wyższych cen na podobne wy­
roby.

Uzasadniono, że to koniecz­
ne, zważywszy na coraz lepsze 
skóry, spody, technologie i 
wzory jakie stosuje przemysł 
obuwniczy. Argumentacja po­
wyższa nie znajduje potwier­
dzenia np. w statystyce prze­
cen i reklamacji. W połowie 
ub. roku i w styczniu br. han 
del musiał dokonać przeceny 
obuwia wartości 1,2 miliarda 
zł wyprodukowanego w osta­
tnich latach, które okazało się 
inaczej trudne do zbycia. W 
1977 r. przyjęto od klientów 
643 000 par obuwia, które nie 
nadawało się do noszenia. Te 
liczby w ostatnich sezonach 
wykazują tendencję zwyżkową. 
Słowem nie jest lepiej, chociaż 
drożej.

Dokończenie na str. 4
HALINA WASILEWSKA

Riazań i Sielce — te nazwy na 
zawsze zrosły się z historią 
oręża polskiego. Przyjechałem 

do tych miejscowości, nierozłącznie 
związanych z historią naszych sił 
zbrojnych w przededniu 35 rocznicy 
ludowego Wojska Polskiego.

Terenowy gazik sprawnie i szyb­
ko pokonuje trudne, rozmiękłe po 
ostatnich obfitych opadach deszczu, 
leśne drogi i dukty. Wyjeżdżamy w 
końcu z leśnej gęstwiny. Przed na- 

rozpościera się wielka, porośnię- 
gdzieniegdzie krzaczkami, polana. 

Zupełnie jak w piosence „widok 
znajomy ten”... Wokół gęsty sosno­
wy las, w oddali błyszczą w słońcu 
*a!e Oki obramowanej łachami żćł- 
tego piasku. Po lewej stronie gładki 
Pustawy teren —to miejsce histo­
rycznej przysięgi kościuszkowców, 
która miała miejsce 15 lipca 1943 
roku, w 533 rocznicę wielkiego zwy- 
c^stvra pod Grunwaldem. Tutaj też 
odbyła się po przysiędze i przemó- 
więniach uroczysta defilada podod­
działów.

Po prawej stronie, okolony wyso- 
^i sosnami, zwraca uwagę przy 

^dzisty korpus drewnianego budyn- 
k To siedziba dowództwa. Przez 
rownianą furtę wchodzimy na wew 
e-trzny placyk. Drewniany ganek i 

C'na> obramowane czerwoną jarzę- 
ciną ; malwami. Wszystko zostało 
i^' przed 35 laty. Nie ma
•-dynie sprzętów wewnątrz budyń-

Pamięć wiecznie żywa
W Riazaniu i Sielcach po 35 latach

ku. Nie ma także haseł i napisów 
oraz wojskowych oznakowań. Jedy­
ny napis, to ten na frontowej Ścia­
nie przed głównym wejściem, infor­
mujący, że tu w 1943 r. formowała 
się 1 Dywizja imienia Tadeusza Koś­
ciuszki. W najbliższej przyszłości ma 
tu powstać muzeum Polsko-Radziec­
kiego Braterstwa Broni.

Idziemy dalej, wchodzimy w gę­
sty las. Po kilku minutach drzewa 
przerzedzają się. Zbliżamy się do 
cmentarza polskich żołnierzy. Ma 
on kształt wielkiego kręgu. W cent­
rum, a także po lewej i prawej stro­
nie kamienne wieńce laurowe. Po 
lewej stronie w języku polskim na­
pis: „Cześć żołnierzom polskim, po­
ległym w walce z faszyzmem’, po 
drugiej stronie biegnie napis o iden­
tycznej treści w języku rosyjskim. •

W milczeniu oddajemy hołd tym, 
którzy nie doszli — choć tak bar­
dzo cheieli — do ukochanej Ojczyz­
ny. Na żołnierskich'mogiłach skrom­
ne, ale jakże wymewne świadectwo 
pamięci potomnych o poległych bo­

haterach, uplecione z sosnowych i 
świerkowych gałęzi wieńce oraz 

■ świeże kwiaty...
„Pamięć o żołnierzach polskich wśród 

mieszkańców riazańskiego obwodu jest 
miijio upływu tylu lat nadal żywa — mó­
wi I sekretarz obwodowego komitetu 
KPZR w Riazaniu, zastępca przewodni­
czącego Centralnego Zarządu Towarzyst­
wa Przyjaźni Radziecko-Polskiej, Niko­
łaj Prijezżew. Szczycimy się tym, że 
właśnie na naszej riazańskiej ziemi pow­
stała pierwsza jednostka ludowego Woj­
ska Polskiego, że tu u nas się szkolili i 
stąd wyruszyli do pierwszego boju z hi­
tlerowcami. To historyczne wydarzenie, 
a także ożywione kontakty na co dzień 
z Polską przyczyniają się do stałego roz­
wijania i pogłębiania polsko-radzieckiej 
przyjaźni i braterstwa broni.

Podjęliśmy inicjatywę budowy na te­
renie obozu sieleckiego, gdzie formowa­
ła się i Dywizja Piechoty imienia T. 
Kościuszki, a także inne jednostki pol­
skie, pomnika upamiętniającego to hi­
storyczne wydarzenie. Projekt i rzeźbę 
pomnika przygotowuje wybitny polski

rzeźbiarz, Gustaw Żemła, Był on już u 
nas i zapoznał się szczegółowo z konfi­
guracją terenu, gdzie stanąć ma pomnik 
i sądzę, że już niedługo otrzymamy go­
towy projekt”.

Dynamiczną działalność rozwija 
środowisko mieszkańców'obwodu — 
byłych żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego. Kilkudziesięciu mieszkań­
ców Riazania i Okolic, którzy w la­
tach drugiej wojny światowej służy­
li swoją wiedzą i doświadczeniem 
przy formowaniu pierwszych jedno­
stek polskich, do dziś ze wzrusze­
niem opowiada o tamtych czasach.

„Choć był to trudny okres wojen­
ny — mówi płk zez. Iwan Jereszko 
— dzieliliśmy się z towarzyszami pol­
skimi wszystkim, co mieliśmy naj­
lepszego. Ja osobiście byłem wykła­
dowcą w Szkole Podchorążych Ar­
tylerii i przygotowywałem polskich 
artylerzystów do walki. Utrzymuję 
serdeczne kontakty z polskimi przy­
jaciółmi z tamtych lat”. Pułkownik 
Jereszko odznaczony został Krzyżem

Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i 
wieloma innymi odznaczeniami i me­
dalami.

Ponad 1200 godzin „wylatał” w pol­
skim lotnictwie inny radziecki we­
teran. Konstantin Pankratow. Wy­
soko wojenne zasługi dla Polski oce­
niły nasze władze, nadając K. Pan- 
kratowowi m. in. Krzyż Virtuti Mi- 
litari V klasy.

Irina Florianowicz służyła w lu­
dowym WP jako pielęgniarka w 6 
Dywizji Piechoty i przeszła wraz z 
nią cały szlak bojowy. Dziś dr medy­
cyny Irina Florianowicz populary­
zuje wśród miejscowego społeczeńst­
wa osiągnięcia Polski Ludowej.

W średniej szkole nr 44 w Ria­
zaniu otwarto muzeum, poświęcone 
historii powstania 1 DP. Znajduje 
się tutaj wiele eksponatów, związa­
nych ze szlakiem bojowym tej jed­
nostki. Także w szkole nr 2, noszą­
cej imię Anieli Krzywoń, znajduje się 
wiele pamiątek, związanych z Pol­
ską.

Obecnie trwają przygotowania do 
uroczystych obchodów 35 rocznicy 
•powstania ludowego Wojska Polskie­
go. Ich nierwszym akcentem będz'e 
wystawa polskich książek w Riaza­
niu.

Pamięć o tamtych historycznych 
wydarzeniach sprzed 35 lat jest tu 
wciąż żywa i nie przemijająca...

ANTONI SZYBIS
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Konieczność ochrony 
wód Wisły Popis nieskuteczności

Wisła te główne źródło wo­
dy dla naszej intensywnie roz­
wijającej się gospodarki. Do­
rzecze rzeki obejmuje blisko 
2/3 obszaru kraju, a przecię­
tny roczny odpływ wody do 
morza wynosi ok. 30 mld me­
trów sześć. W ostatnich latach 
obserwuje się stały proces po­
garszania się jakości wody. O- 
becnie blisko 55 proc, długości 
Wisły zalicza się do klasy trze­
ciej, a ponad 28 proc, nie mie­
ści się w obowiązującej u nas 
skali, określającej jakość wo­
dy. Przyczyną tego stanu jest 
niedostateczny rozwój oczysz­
czalni, przy jednoczesnym in­
tensywnym rozwoju przede 
wszystkim przemysłu, urbani­
zacji, a także wzrastającej che 
mizacji rolnictwa. Już dziś ma­
my kłopoty z zapewnieniem 
dostaw odpowiedniej wody na 
zaopatrzenie ludności i prze­
mysłu. Zmniejszają się też wa­
lory rekreacyjne oraz możli­
wość rozwoju hodowli ryb.

W górnym biegu Wisłę za­
nieczyszczają głównie ścieki 
spływające do niej wraz z wo7 
darni rzek — Białej, Gostynij 
Przemszy i Włosienicy. Bezpo­
średnie źródło zanieczyszcze­
nia ściekami komunalnymi 
stanowi Kraków, a powyżej 
ujścia Sanu, poprzez inne 
mniejsze jej dopływy przyj mu 
je Wisła zanieczyszczenia z 
okręgu tarnobrzeskiego. Ścieki 
odprowadzane z kopalń siarki 
powodują wzrost stężenia

Kto i dlaczego podnosi ceny?
Dokończenie ze str. 3

Odgórne, to znaczy ze szcze­
bla zjednoczenia, dążenie do 
coraz wyższych cen obserwuje 
si,ę także w niektórych zakła­
dach przemysłu meblarskiego. 
W produkcji preferowane są 
nowe droższe wyroby. W oma­
wianych latach np. produkcja 
drogich stołów tzw. wielofunk 
cyjnych wzrosła aż 3-krotnie. 
Zwykłych stołów, choć są tak 
poszukiwane, produkcje się o 
jedną trzecią mniej.

Dla ogólnych tendencji w nie- 
itórjch zakładach tego przemysłu 
są znamienne „przetargi” między 
handlem a producentami w spra­
wie cen nowych wzorów. Do słyń 
nych należy tu sprawa zestawu 
mebli do zabudowy ściany typu 
„Remagen” (Wielkopolskie Fabry­
ki Mebli) dla której zaproponowa­
no cenę 58 500 zł. Handel jej nie 
zaakceptował, proponując cenę 
rzędu 35 000 zł. Bo tyle kosztowa­
ła niemal identyczna ściana „Fo­
rum”, już będąca na rynku. Zjed­
noczenie Przemysłu Meblarskiego 
rozstrzygnęło spór ustalając cenę... 
59 000 zł. Kontrola PKC wykazała 
potem, że produkcja „Forum” by­
ła rentowna (jak wykazały doku­
menty na rok 1977, a więc świeżej 
daty), zysk wynosił 20 procent ko­
sztów przerobu. Różnica w kosz­
tach produkcji ścian „Remagen” 
i „Forum” Wynosi jedynie 7 pro­
cent. Podobne stanowisko Zjedno­
czenie zajmowało przy przetar­
gach o cenj- i innych mebli.

Szukanie sposobów na uzy­
skanie i usprawiedliwienie no­
wych, wyższych cen zdarza się 
niekiedy w zakładach i innych 
branż. Trzeba zastanowić się 
co producentów do tego skła­
nia. Nie bez znaczenia jest 
chyba to, że wśród parame­
trów oceny pracy przedsię­
biorstw wciąż największe zna­
czenie ma wykonanie planu 
wartościowego produkcji sprze 
danej. Nie wszędzie potrafią 
oprzeć się pokusie ułatwienia 

chlorku i siarczanu oraz duże 
ilości zawiesin. Najpoważ­
niejszym źródłem zanieczysz­
czenia w środkowym biegu 
rzeki są zakłady azotowe w 
Puławach oraz przemysł i 
ścieki komunalne Warszawy. 
W dolnym biegu rzeki wpływ 
na jakość jej wód wywierają 
liczne miasta i zakłady prze­
mysłowe zlokalizowane bezpo­
średnio nad brzegiem oraz po­
średnio — ze zlewni Bzury. 
Jest tu zlokalizowany Łódzki 
Okręg Przemysłowy, wiele 
miast i cukrowni, a także za­
kłady przemysłu chemicznego 
i maszynowego. Poniżej uj­
ścia Bzury główne źródła za­
nieczyszczeń stanowią zakłady, 
petrochemiczne w Płocku, azo­
towe i celulozowo - papierni­
cze we. Włocławku, przemysłu 
chemicznego i włókienniczego 
w Toruniu, miasto i zakłady 
przemysłowe w Bydgoszczy, 
zakłady celulozowo - papierni 
cze w Świeciu oraz zakłady 
sodowe w Mątwach. W dolnym 
odcinku tej rzeki do głównych 
źródeł trzeba zaliczyć miasta o 
rozwiniętym przemyśle, takie 
jak: Kwidzyń, Tczew i Gdańsk.

Jakież należy podjąć działa­
nia, by poprawić stan wód Wi­
sły? Podstawowym zadaniem 
jest budowa odpowiedniej licz 
by oczyszczalni. W ponad 6 000 
zakładach i miastach w zlew­
ni tej rzeki jest tylko 703 o- 
czyszczalni, przez które prze­
pływa około 3,3 min metrów 

sobie produkcyjnego życia po­
przez podwyższanie cen goto­
wych wyrobów.

Powinniśmy jednak mieć lep 
szych, niż dotąd, rzeczników 
w organach powołanych do 
kontroli pracy zakładów i kon 
troli cen. Nasilenie się nieucz­
ciwych praktyk w ostatnim o- 
kresie dowodzi, że kontroli ta­
kich powinno być więcej, a ka­
ry za wykroczenia surowsze. 
Myślę, że wzrosnąć powinny 
kompetencje Państwowej Ko­
misji Cen — instytucji strzegą­
cej interesów konsumenta. Po­
winna ona radykalniej ogra­
niczać próby nieuczciwego u- 
stalania cen — próby, będące 
w zgodzie z partykularnymi in 
teresami producentów, ale w 
niezgodzie z interesem społe­
cznym.

Nieustannie trwają prace 
nad doskonaleniem zasad usta 
lania cen. Nieuzasadnione zy­
ski są odliczane, po ich ujaw­
nieniu. Wyroby, których cenę 
ustalano dotąd na zasadzie re­
lacji do już znanych, podob­
nych wyrobów, będą miały 
jednak ceny kalkulacyjne. 
Wprowadza się też obowiązek 
aktualizacji tych kalkulacji i 
korekt, po „rozkręceniu” pro­
dukcji.

Ale chodzi także o to, aby 
przepis# w sprawie ustalania 
cen współgrały z innymi zasa­
dami obowiązującymi naszych 
producentów.

Pora stosować sankcje i wy­
ciągać konsekwencje wobec 
tych, którzy osobiście winni są 
nieuzasadnionemu windowa­
niu cen. Oceniać ich według 
kryterium zaspokajania społe­
cznych potrzeb, a nie partyku­
larnych interesów.

(„Sztandar Młodych”)
HALINA WASILEWSKA 

sześciennych ścieków na dobę. 
Ponadto niska sprawność wie­
lu istniejących urządzeń oczy­
szczających powoduje, że do 
wód powierzchniowych odpro­
wadzane są właściwie ścieki 
nieoczyszczone. Zamierzenia 
inwestycyjne muszą być po­
dyktowane- potrzebą ochrony 
wód rzeki Wisły i pośrednio 
wód Bałtyku ze zwróceniem 
szczególnej uwagi na ochronę 
ujęć komunalnych. Trzeba zbu 
dować nowe lub zmodernizo­
wać istniejące oczyszczalnie w 
pierwszej kolejności dla tych 
miast i zakładów przemysło­
wych, które zagrażają istnie­
jącym i przyszłym ujęciom 
wody pitnej. «Takich urządzeń 
trzeba zbudować ponad 170.

Realizacja programu ochro­
ny wód Wisły wymaga w 
pierwsżym rzędzie budowy o- 
czyszczalni ścieków przemysło­
wych, przede wszystkim dla za 
kładów najbardziej uciążli­
wych przemysłu chemicznego 
oraz dla wielu miast, m. in. 
Krakowa, Warszawy, Gdań­
ska, Płocka i Włocławka. Trze 
ba również stworzyć system o- 
chrony wód przed nadmiernym 
zasoleniem. Aby wykonać te 
przedsięwzięcia konieczne jest 
zapewnienie mocy przerobo­
wych specjalistycznych za­
kładów, zarówno produkują­
cych urządzenia i aparatuąg 
oczyszczającą ścieki, jak rów­
nież przygotowanych do ich 
montażu. (PAP)

Nowe siewniki 
z Kutna

W związku z dużym zapo­
trzebowaniem na siewniki róż 
nych typów Fabryka Maszyn 
Rolniczych „Agromet-Kraj” w 
Kutnie przygotowuje 6-metro 
wy siewnik o znacznej wydaj 
ności, w którego pojemniku po 
mieści się 8 kwintali pszeni­
cy. Jest to udoskonalona wer 
sja produkowanego do lipca 
br. siewnika 5-metrowego ty­
pu „Polaniń”. Jeszcze w tym 
roku wypuści się serię prób­
na siewnika 4-metrowego, zu­
nifikowanego z 5 i 6-metro- 
wym. ,

Przygotowuje się siewnik za 
wieszany, o 3-metrowej szero 
kości, którego seria próbna uka 
że się w roku przyszłym. W 
tym samym czasie wypuści się 
również serię próbną 6-metro 
wego siewnika pneumatyczne 
go do siewu punktowego bura 
ków cukrowych, kukurydzy i 
innych roślin. Będzie to nieja 
ko odpowiednik siewników do 
tychczas importowanych.

(emp)

Skradzione obrazy 
wrócą do właściciela
Blisko trzy lata temu, w paź 

dzierniku 1975 r. dokonano w 
Radomiu włamania do miesz­
kania jednego z pracowników 
naukowych Politechniki Świę­
tokrzyskiej. Włamywacze, o- 
prócz biżuterii i innych przed­
miotów wartościowych, skradli 
też cenną kolekcję 9 obrazów 
pędzla m. in. Fałata, Chełmoń­
skiego i Rapackiego.

Prowadzone przez MO do­
chodzenie doprowadziło w cią­
gu kilku miesięcy do ujęcia 
włamywaczy i odzyskania 
skradzionych przedmiotów — 
oprócz obrazów, których poszu 
kiwania trwały nadal na tere­
nie całego kraju.

23 bm., podczas jednego z 
kolejnych przedsięwzięć mili­
cyjnych mających m. in. na 
celu odszukanie skradzionych 
obrazów ustalono osóbę, która 
je przechowywała oraz odzy­
skano kolekcję oszacowaną 
przez ekspertów na sumę ok. 
1 min zł. W wyniku długotrwa 
łych działań MO, obrazy wró­
cą do właściciela, a paser zo­
stał zatrzymany do dyspozycji 
prokuratora. (PAP)

' W rewanżowym meezra I rundy 
Pucharu UEFA piłkarze Lecha 
przegrali na własnym boisku z 
MSV Duisburg 2:5 (1:3). Bramki 
dla Lecha zdobyli: Kasalik w 34 
min., i Okoński w 83 min. Dla 
MSV Duisburg: Worm w 22 min.
i 73 min. oraz Buessers w 5 min., 
Fenten w 31 min. i Buttgereit w 
72 min. Sędziował M. Raus (Jugo­
sławia). Widzów 4 000. Zespoły wy­
stąpiły W następujących składach:

L e c h: .Mowlik, Gut, Grześko­
wiak, Barczak, Justek, Kasalik, 
Szpakowski, (od 37 min. Milewski), 
Skurczyński (od 69 min. Napiera­
ła), Chojnacki, Szewczyk, Okoń­
ski.

M S V: SchTeiner, Fenten, Ja- 
kobs, Bregman (od 20 min. Al- 
haus), .Dietz, Buessers (od 68 min. 
Buttgereit), Fruck, Jara, Brocker, 
Worm, Weber.

Rzadko się zdarza, żeby podczas 
międzynarodowego meczu widzo­
wie opuszczali boisko jeszcze przed 
zakończeniem pierwszej połowy. 
A taką właśnie sytuację zaobser­
wowaliśmy podczas wczorajszego 
pojedynku Lecha z MSV. W mo­
mencie gdy Fenten w 31 minucie 
podwyższył wynik na 3:0 dla swo 
jego zespołu wiele osób poszło do 
domu, by w telewizji oglądać 
mecz Wisły z FC Bruegge. Widzo­
wie ci zawiedzeni byli nie tylko 
rezultatem ale również grą pre­
zentowaną przez poznański zespół.

Mecz był bardzo dziwnym wido-- 
wiskiem. Przez 80 minut gra to­
czyła się na połowie drużyny ż 
Duisburga, lechici wykonywali 22 
rzuty rożne, a goście tylko 2, ale

MS w siatkówce

Zespoły Włoch i ZSRR w finale
W Rzymie rozegrano kolej 

ne spotkanie półfinałowe mi­
strzostw świata w siatkówce 
mężczyzn. Polscy siatkarze 
zmierzyli się z reprezentacją 
Korei Południowej z którą prze 
grali 1:3 (7:15, 15:11, 14:16, 
10:15). Polacy zagrali na swym 
zwykłym poziomie; Trudno 
mieć zastrzeżenia do ich posta 
wy w meczu, w którym prze- 
ciwnlcy pokazali naprawdę 
najwyższą klasę. O zwycięst­
wie drużyny Korei Południo­
wej zadecydowała lepsza obro 
na. Polacy nie ustępowali prze 
ciwnikom w sile i skutecznoś 
ci ataku, nie potrafili jednak 
dać sobie rady z ustawieniem 
bloku, który często zawisał w 
powietrzu, podczas gdy jeden, 
z trzech będących w wyskoku 
Koreańczyków zbijał nie do 
obrony. W polskim zespole wy 
różnić należy Ryszarda Boska, 
który jednak stracił nieco si­
ły w końcówce. Dość dobrze 
spisywał się także wchodzący 
na zmiany Włodzimierz Nala~ 
zek.

Przed Polakami bardzo trud 
ne zadanie. Aby1 myśleć o wejś 
eiu do finałowej czwórki Pola 
cy muszą mecz z Kubą wygrać 
i to wysoko. Trudrto bowiem 
przypuszczać, że będąca tak bli 
sko upragnionego celu drużyna'

Zmiany w kalendarzu piłkarskim
W związku z odwołaniem 

planowanego na 29 paździer* 
r.ika meczu z ZSRR oraz prze 
sunięciem z 15 na 11 pażdzier 
nika meczu z Rumunią, za­
istniała poważna luka w kalen 
darzu piłkarskim. Praktycz­
nie drużyny I-ligowe miałyby 
blisko miesięczną przerwę w 
rozgrywkach, tj. od 8. 10. (12 
kolejka) do 5, 11. (13 kolej­
ka).

W tej sytuacji PZPN zwró­

W meczu Karpow - Korćznoj

20 remis w Baguio
26 partii rozegrali już w 

meczu o szachowe mistrzo­
stwo świata Anatolij Karpow 
i Wiktor Korćznoj, a 20 za­
kończyło się wynikiem remiso 
wym. We wtorek w 26 partii, 
szachiści / wykonali zaledwie 
27 posuńięć. po których zgo­
dzili się na remis./(

W meczu prowadzi więc na 
dal obrońca tytułu mistrza 
świata Anatolij Karpow 4:2. 
pkt. JPAP)

w bramkach było 5:2 dla piłkarzy 
MSV. Zestawienie tych danych 
świadczy najlepiej o tym jak nie­
skutecznie grali poznańscy za­
wodnicy. Zarzut ten tyczy się rów 
nież zespołu gości, którzy choć 
zdobyli pięć bramek, nie Wykorzy 
stali kilku sytuacji sam na sam z 
Mowlikiem.

Goście, którym wysokie zwy­
cięstwo w pierwszym spotkaniu 
praktycznie zapewniło awans do 
drugiej rundy, we wczorajszym po 
jedynku nie wysilali się zbytnio. 
Nie walczyli w środku pola, coX- 
nęli się do defensywy, z której wy 
prowadzali szybkie kontrataki.. 
Taktyka ta przyniosła im pełen 
sukces, lecz spory udział w tyrrt 
mają również poznańscy zawodni 
cy. Prawie wszyscy popełniali du 
że błędy. Przy pierwszej zdobytej 
przez gości bramce poznańscy o- 
brońcy nie upilnowali szybkiego 
Buessersa, drugą strzelił Worm 
przechwytując złe podanie Szpa • 
kowskiego do Mowlika, a trzecią 
uzyskali rywale Lecha po fatal­
nym błędzie Okońskiego.

Również gole zdobyte po zmia­
nie stron obciążają konto defen­
sywy Lecha, w której najbardziej 
pogubili się stoperzy Grześkowiak 
i Barczak. Warto nadmienić, że aż 
czterokrotnie Mowlik wygrał po­
jedynki sam na sam z piłkarzami 
Duisburga.

Lechici grali w tym spotkaniu 
bardzo, ambitnie, chcąc zrehabili­
tować się za nieudany występ w 
Duisburgu. Żeby jednak zdoby­
wać bramki trzeba grać skutecz­
nie, a tego właśnie wczoraj Le­
chowi zabrakło. Poznańscy napast 
nicy zmarnowali wczoraj wiele bar

Korei Południowej mogłaby 
przegrać z zespołem Japonii.

Przed tym meczem w „poi 
skiej” grupie półfinałowej do 
szło do ciekawych spotkań. 
Czechosłowacja, która w po­
niedziałek przegrała z Polska 
1:3. rozegrała doskonały mecz 
i pokonała niespodziewanie Ja 
penie 3:0 (15:10. 15:5, 17:15). 
Japończycy, którzy przed mi­
strzostwami zaliczani byli do 
zespołów kandydujących do 
medali, stracili po tej porażce 
szanse na awans do finału. 
W drugim meczu Kuba łatwo 
.uporała się z Meksykiem 3:0, 
(15:9, 15:2, 15:11).

W drugiej grupie półfinało­
wej, drużyna ZSRR wygra­
ła 7. reprezentacja ChRL 3:1 
(15:8. 15:7. 9:15, 15:6).

W kolejnych meczach gruny 
półfinałowej TI pedły wyniki: 
Brazylia — NRD 3:2 (11:15.

15:10. 15:11. 8:15. 15’4b 
Włochy — Bułgaria 3:0 H5A 

15:6, 17:15).
Po tych spotkaniach bez po 

rażki w t°i Frunie są drużyny 
ZSRR i Włoch i one maja już 
zanewnionv awans do nuli fi- 
na>owęi. a vnec walczyć będą 
o medale. (PAP) 

cił się do klubów I-ligowych 
z propozycją zmiany w ligo­
wym kalendarzu. Postanowio­
no przesunąć 11 kolejkę roz­
grywek z 4 na 15 październi­
ka, a ostatnia 15 kolejkę z 26 
listopada na 29 października, 
z wyjątkiem spotkania Arka 
Gdynia — Wisła Kraków. 
Przełożenie tego spotkania u- 
zależnipne jest od wyniku re 
wanżowego meczu Wisły w 
rozgrywkach o Puchar UEPa.

PAP', ,

Reprezentacja polskich ciężarowców 
na mistrzostwa świata w Gettysbiirgu
We wtorek ustalona została re 

prezentacja Polski na mistrzo 
siwa świata ty podnoszeniu 
ciężarów, którd odbędą się w 
dniach 4 — 8 naździerniką br. 
w amerykańskim mieście 
Gettysburg' '(stan Pensylwa­
nia). Polskę reprezentować bę 
dzie pełna, 10-osobowa druży 
na w składzie: waga 52 kg — 
Stefan Leletko (Odra Opole, 
25 lat), i Tadeusz' Golik (Odra 
Opole, 26 lat); waga 56 kg — 
Marek Seweryn (HKS Szopie- 
mce, 21 lat) i Tadeusz Dem- 

dzo dogodnych sytuacji pod bram 
k owych.

Pierwszy’ występ Lecha w euro- 
pejskich pucharach zakończył się 
więc dużym niepowodzeniem.- Wy­
nik 2:5 na własnym boisku z pr-ze 
żywającym poważny kryzys formy 
MSV Duisburg, jest jeszcze bar. 
dziej przykrą niespodzianką niź 
wysoka porażka poniesiona przed 
dwoma tygodniami na boisku ry. 
wala.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — JERZY KOPA: Nie ma 
usprawiedliwienia do porażki 2:5 
na własnym boisku, a odpowie­
dzialność za ten rezultat biorę 
wyłącznie na siebie. Mogliśmy 
grać ofensywnie bv osiągnąć re­
mis bądź minimalną porażkę. 
Chcieliśmy jednak zagrać tak, by 
wymazać z pamięci 0:5 w Duis­
burgu. Dlatego też postawiliśmy 
na alak. Szansa na zwycięstwo 
była mała, ale jednak istniała i 
należało ją ' wykorzystać. Przy 
większej skuteczności, po pierw­
szym kwadransie gry mogliśmy 
prowadzić 3:1. O wysokiej poraź 
ce zadecydowały ogromne biedy 
w obronie. W meczach z MŚV 
Duisburg dużo się nauczyliśmy 
i wykorzystamy to w rozgrywkach 
listowych.

Trener MSV — RUDOLF SCHAF 
STALL: > Majac praktycznie za­
pewniony awans do drugiej run 
tlv, w poznańskim meczu nie 
chcieliśmy atakować. Graliśmy 
wzmocniona defensywa, z której 
przechodziliśmy do kontrataków. 
Te nie zawsze b’’ły jednak uda­
ne. Cieszę s>ę. że młody zeswił 
jaki wystani! w Poznaniu osiąg 
nał tak korzvstnv rezultat. Cala 
drużyna zabrała bardzo dobrze, a 
na szc-zpeólne wyróżnienie zasłu 
gują Dietz i Jakobs.

WIESŁAW ŁUCZA

ŁKS wyeliminowany 
z Pucharu Polski

W ‘meczu 1/16 finału Pucharu 
Polski w piłce nożnej rożegranym 
we wtorek między ZKS Unia Tar­
nów (II liga) i ŁKS Łódź doszło 
do sporej sensacji. Tarnowski ze 
spół pokonał ŁKS 1:0 (1:0) i tym 
samym awansował do następnej 
rundy PP. (PAP)

M. Renke
prezesem PKOI.

26 bm. odbyło się w Warsza 
wie posiedzenie zarządu Pol­
skiego Komitetu Olimpijskie­
go. na którym omówiono mię 
dzy innymi szereg istotnych, 
spraw, związanych z przypa­
dającymi w 1979 r. obchoda­
mi 60-lecia powstania PKOI.

W czasie obrad Zarząd przy' 
jał rezygnację z zajmowanego 
od 1973 r. stanowiska preze­
sa PKOI Bolesława Kapitana, 
a na jego miejsce wybrano 
przewodniczącego GKKFiS — 
Mariana Renke. (PAP)

Po raz piąty

Bez mistrzostw Europy 
tyźwiarek szybkich?
Zanosi się na to, że już pia 

ty raz nie odbędą się mistrzost 
wa Europy w łyżwiarstwie 
szybkim kobiet. Jak oświad­
czył w Davos sekretarz Mię­
dzynarodowej Federacji Łyż* 
wjarskiej (IŚU) B. Hessler —• 
żadna z europejskich Federa 
cji nie wyraziła ochoty organi 
zowania tej imprezy.

Ostatnie mistrzostwa konty 
nentu w tej dyscyplinie spor' 
tu odbyły się w 1974 r. w Me 
deo koło Ałma Aty. (PAP)

bończyk (KKS Śląsk TarnoW 
skie Góry, 23); waga 60 kg ** 
Marek Sachmaciński (Mazovia 
Ciechanów, 25) i Grzegorz 
Cżiura (Górnik Siemianowice, 
26); waga 67,5 kg — Zbigniew 
Kaczmarek (Górnik Siemiano­
wice, 32); waga 82,5 kg — 
weł Rabczewski (Mażovia Cie 
chanów, 29); waga 90 kg 
Paweł Karusiewicz . (Górnik 
Siemianowice, 26), oraz waga 
dn 110 kg — Tadeusz RutkoW 
ski (Odra Opole, 27 lat).

PAP



INSTYTUT
ELEKTROTECHNIKI PRZEMYSŁOWEJ 

POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

INFORMUJE

O UTWORZENIU

lokale
Pokój jedno i dwuosobo­
wy, do wynajęcia. Telefon 
439-27, po godz. 15 . 69515g

Kupię wydzierżawię
M-6 własnościowe lub wil 
lowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 67853g.

KSP OŚWIATA w POZNANIU

organizuje z nowym rokiem szkolnym, 
tj, od września 1978 roku

PUNKTU KONSULTACYJNO-INFORMACYJNEGO

Poszukuję mieszkania, naj 
chemiej w nowym budów 
nictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1S, dla 
69684g.

KURSY'
♦ STUDIUM MISTRZÓW DYPLOMOWANYCH 

we wszystkich zawodach.

ZAKŁADÓW ELEKTRONOWYCH LAMINA
pUNKT UDZIELA SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI W ZAKRESIE-

doboru i eksploatacji półprzewodnikowych przyrządów mocy (diod i tyry­
storów) produkcji ZE LAMINA;
właściwości przyrządów w określonych przez użytkowników warunkach 
pracy.

Punkt czynny jest w Laboratorium Energoelektroniki IEP w Poznaniu, ul. Piotro­
wo 3a, p. 623, w każdy pierwszy i trzeci czwartek miesiąca, w godz. od 12 do 14.

1989-K2

nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Maria Szmata, 
Ostrów Wlkp. (Zacha- 
rzew), ul. Słowackiego 49. 

1329p

Dom z ogrodem do 5000 
m* kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1338p.

Sprzedani willę w Komor 
nikach, stan surowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 68571g.

, ♦ DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ,
♦ PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela:
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, przy ul. Klasztornej nr 2, 
telefon 542-26, w godzinach od 8—18, w soboty do 14.

3232-K1

i 
i i

sprzedaż

przvjmę murarza. Tel.
41-18-77, godz. 17—18.

69323g

Przyjmę cukiernika 
względnie przyuczonego 
o-az pomoc. Poznań, Ko- 
strzyńska 2, Osiedle War- 
szawskie. 69351g

Zatrudnię pomocników 
murarskich na stałe. Po- 
żnań, Obornicka 328.

67905g

Przyjmę opiekunkę do 2,5 
-letniej dziewczynki w go 
dżinach popołudniowych. 
Wiadomość: Osiedle Pias­
towskie 62 m. 19. 67926g

Zakład malarski - tape- 
ciarski przyjmie zlecenia. 
Tel. 603-61, Płokarz.

68565g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 66647g

kypno

Kupię klatki metalowe 
przenośne do nutrii. Fe­
liks Adamkiewicz, Go­
styń, PPR 31, tel. 212-54.

1316p

Tokarnię do 1 m kupię. 
Tel. 729-30 lub oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
67910g.

Z żalem żegnamy zasłużonego, członka kie­
rownictwa

GYULĘ KOYACSA
Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 10.30 na 

cmentarzu górczyńskim.

Serdeczne wyrazy współczucia dla Zony i Ro­
dziny.

KOLONIA WĘGIERSKA 

w Poznaniu
69955g

W dniu 25 września 1978 roku zmarł

dr habil. FRANCISZEK PAPROCKI
docent Instytutu Historii UAM, 

kierownik Zakładu Archiwistyki, nasz nieodża­
łowany długoletni współpracownik ceniony ba­
dacz dziejów Polski, wychowawca wielu poko­
leń historyków i archiwistów, zasłużony peda­
gog i przyjaciel młodzieży studenckiej, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski, Złotym Krzyżem Zasługi
i innymi odznaczeniami.

Z głębokim żalem żegnają Go:

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Historii 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

3356-K3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 25 września 
1978’ r. odeszła od nas na zawsze

MIECZYSŁAWA ZEUSCHNER
odznaczona Honorową Odznaką Socjalistycznego 

Związku Studentów Polskich, 
Nieoceniony, niezmiernie życzliwy, serdeczny 

nieodżałowany przyjaciel młodzieży.

Pozostanie w naszej pamięci!

W głębokim smutku pogrążeni

studenci i absolwenci
Wydziału Budowy Maszyn

Studium Wieczorowe 
Politechniki Poznańskiej

69831g

'"T-tm in fhi

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
-> września ’978 r odeszła z naszego grona na-
sza najlepsza i nieodżałowana koleżanka, 
długoletni suńiienny i oddany pracownik 
stwowej Opory w Poznaniu

oraz
Pań-

Sprzedani kanapotapczan,
2 fotele, stolik ławę.
Os. Zwycięstwa 11 m. 33.

69»12g

Sprzedam tanio meble w 
dobrym stanie: szafa, 3- 
drzwiowa, tapczan, toalet 
ka z lustrem, stół, krzesła, 
biblioteczka, witryna. Wy­
bickiego 12 m. 3 po po-

G. S. w Śremie zaprasza

łudniu. 6984 9g

Sprzedam kożuch damski
Os. Przyjaźni 
po godz. 16.

m. 108 
69736g

Sprzedam okna skrzynio­
we i altanę drewnianą
składaną. Tel. 
godz. 17—18.

41-18-77.
69322g

Akordeon włoski Soprani 
jl20-basowy 4-chórowy re- 
|gistrami sprzedam. Ofer­
ty „'Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 69396g.

ZOFIA RĘKOSIEWICZ
Pogrzeb odbędzie ' się w czwartek.

23 września 1973 r o godz. 10.50 na Górczynie.
dnia

Rada Zakładowa ZZPKiS, Dyrekcja i zespół 
Państwowej Onery im. St. Moniuszki 

w Poznaniu

3372-K3

Unia 26 września 1978 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., w wieku 79 lat. mój kocha- 
”v ruaż, nasz ojciec, teść, wujek, dziadek i pra­
dziadek

FRANCISZEK CZECHOWSKI
Pogrzeb 

(czwartek)
odbędzie się dnia 28 września br. 
o godz. 15 na cmentarzu w Skórzewie

o czym zawiadamia strapiona

Został uprowadzony pies 
rasy wyżeł, suka maści 
jasnoszarej w brązowe ła

do restauracji
Śremie, 
ment

Bogaty
Kelax w 

asorty-
dań. Organizacja

ty silnej- budowie.

KURTKI RAJDOWE „GOOD YEAR” 
i SKÓROPODOBNE z gruboziarni­
stymi suwakami i wełnianymi ścią­
gaczami . •

Autobus 
loby.

Ławica,

odjeżdża o godz. 14 sprzed domu ża-

ul. Boczkowska 6. 69815g
SECHD

W dniu 25 września 1978 r. zmarła po długich 
c*erpieniacb, przeżywszy lat 62, nasza najuko- 
cnańsza i najdroższa matka, teściowa i najlep- 
Sza babunia, śp.

KAZIMIERA KOZŁOWSKA
z domu Cieślewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. o go­
dnie 15.30 na cmentarzu w Mogilnie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
69960g

Sprzedam rower wyścigo 
wy. powiększalnik, space 
rówkę niemiecką z bud­
ką. Tel. 79-00-60. 67908g

Fiata 126>p — sprzedam. 
Podolany, Strzeszyńska 
267, oglądać sobota i nie-
dzielą^ 69610g

Wartburga standard sprz.e 
dam. Tel. 32-01-40 wieczo

69263g

W dniu 25 września 1978 r. zmarł

dr habil. FRANCISZEK PAPROCKI
docent Instytutu Historii Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza, zamiłowany i wielce zasłużony 
badacz dziejów nowożytnych Polski, wybitny 
archiwista, ceniony dydaktyk i wychowawca 
młodzieży studenckiej, oddany organizator nau­
ki, człowftk żarliwego serca i nadzwyczajnej 
prawości, niezwykle skromny, uczynny i ser­
decznie łubiany nasz długoletni współpracownik,

drogi kolega i przyjaciel.

Grono przyjaciół i kolegów

z Instytutu Historii UAM
69797g

Dnia 25 września

doc. dr 
FRANCISZEK

1978 r. zmarł

hab.
PAPROCKI

były długoletni kustosz Archiwum Państwowego 
w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Odznaką Honorową Za Zasługi dla Archi­

wistyki, Złotą Odznaką ZNP.

Z żalem żegnamy zasłużonego archiwistę, ser­
decznego kolegę i przyjaciela, szlachetnego czło-
wieka, życzliwego 
archiwistów.

Pogrzeb odbędzie 
nia 1978 r. o godz. 
skim.

Dyrekcja, Rada 
Wojewódzkiego

nauczyciela i wychowawcę

się w piątek, dnia 29 wrześ- 
14.15 na cmentarzu junikow-

Zakładowa
Archiwum

w Poznaniu

i pracownicy 
Państwowego

3376-K3

Dnia 25 września 1973 niespodziewanie-
odeszła z naszego grona, długoletnia i sumien­
na pracowniczka, najlepsza, serdeczna i ofiarna 
koleżanka

MIECZYSŁAWA ZEUSCHNER
Z głębokim żalem żegnają:

Dziekan, Prodziekani, koleżanki i koledzy 
Dziekanatu Wydziału Budowy Maszyn

Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 września 1978 
o godz. 10.25 ńa cmentarzu janikowskim.

3360-K3

Dnia 26 września 1978 r. po długich Aciężkich 
cierpieniach zmarł w 77 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św„ nasz drogi mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

MARCIN STACHOWIAK
Msza św. i pogrzeb odbędzie się w pią.tek, 

29 bm. o godz. 12 na cmentarzu w Skórzewie.

Żona z rodziną

Zakrzewo, ui. Długa 22. 69874g

+ Dnia 25 września 1978 r. zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

WIKTORIA BILIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul Dzierżyńskiego 142 m. 20. 3384-U3

tDnia 25 września 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 52, moja jedyna, naj­
ukochańsza córka, śp.

WIKTORIA GŁOWACKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 wrześ­

nia 1978 roku, o godzinie 8.40, na cmentarzu 
junikowskim.

matka z rodziną

OT. Pamiątkowa 7A m <5. 3382-U3

Ostrzega się przed, kup­
nem, a uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Jerzy Ceni 
pel, Ostrów, Kaliska 29

65734g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, Wieczorowych, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Liszkowska, Żupańskiego 
6a. 69398g

Cyklinowanie, tel. 204-700
Łagodzki. 68755g

imprez okolicznościowych 
— gwarantujemy realiza­
cję menu ściśle wg. ży­
czeń klientów. Przyjmu­
jemy zlecenia na organi­
zacje kurso-konferencji — 
zapewniamy salę konfe­
rencyjną i organizujemy 
odpłatnie autokar Sorze 
daż okresowa własnych 
wyrobów masarskich Dan 
cingi w każdy czwartek 
i sobotę od 19—24 — re­
zerwujemy miejsca w ho 
telu. Dla gości przybywa 
jących specjalnie na posil 
ki 16 proc, zniżka. Śrem, 
ul. Zawadzkiego 1, tel. 
48-33, kier. 86-67 . 2244-K2

TYLKO KUPISZ
TAK,

w Poznaniu w Pracowni G. Sadowskiej 
uL Zielona 1/2, narożnik Strzeleckiej.

69269g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych oraz 
kosztorysowania — przyj 
muje. szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Ciesiel 
ska, Poznań, ul. Paderew
skiego 1. 66269g

la „Oświata”. 31-139

tDnia 26 września 1978 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 90, kochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF REGUŁA
emerytowany radca poczt, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym i Brązowym Krzy­
żem Zasługi, Medalem 10-lecia Polski Ludowej, 

Odznaką 400-łecia Poczty polskiej oraz 
Odznaką Zasłużonego Pracownika Łączności.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
łostowie.

W smutku pogrążeni 

synowie z rodzinami

Autobus sprzed domu żałoby godz. 11.

Osiedle Jagiellońskie 105 m. 6 . 3387-U3

tDnia 25 września 1978 r. zmarł nagłe, na­
maszczony Olejami św., śp.

STANISŁAW GORZEŃSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­

tek 29 bm. o godz. 9 w kościele św. Jana Kan- 
tego, pogrzeb o godz. 11.55 na cmentarzu jani­
kowskim

o czym zawiadamia w głębokim bólu

• żona z dziećmi, wnukami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondołencji.-

Ul. Marszałkowska 8c m. 38. 69862g

tDnia 25 września 1978 roku zmarła, namasz­
czona Olejami św., w wieku 68 lat, nasza 

kochana matka, teściowa i babcia, śp.

MONIKA KONSTANCZAK
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3# bm. 
----- cmentarzu na Janikowie.o godz. 11.05 na

Prosimy o

Ul. Kosińskiego

W smutku pogrążona

nieskładanie kondolencji.

10 m. 23. 3386-U3

tW dniu 25 września 1978 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz drogi brat, stryj 

i wuj, przeżywszy 59 lat, śp.

BOLESŁAW MICHAŁOWSKI
kapitan rezerwy WP, 

uczestnik kampanii wrześniowej, 
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. ę go­
dzinie 13.30 na cmentarzu nowofamym w Byd­
goszczy.

Z żalem żegnają Go

rodzeństwo z rodzinami

Bydgoszcz, ul. 1 Maja 66, Poznań, Łódź. 69810g

tDnia 26 września 1978 r. zasnęła w Bogu 
kochana żona i matka, śp.

GERTRUDA KACZMAREK
z domu Czekalska

Msza św. pogrzebowa, odprawiona zostanie 
w piątek 29 bm. o godz. 10 w kościele św. Sta­
nisława Kostki na Winiarach, pogrzeb o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Bonin 18 m. 21.

W imieniu rodźmy

ks. Jerzy Kaczmarek

«9954g

tDnia 26 września 1978 r. zmarła w wieku
53 lat, moja ukochana żona, nasza kocha­

na mama, teściowa i babcia, śp.

KATARZYNA KORTUS

Kraków, ul Spasowsk le­
go 8 (przedłużenie, ul 
Siemiradzkiego). 2031-K2

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

67091g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 707-79,
Michalski. 6701 Ig

Parkiet, wykładzinę ukła­
dam. Nowakowski, tel. 
739-53. 68204g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 20-44-79, Łuczak.

69453g

Anteny telewizyjne i 
UKF instaluje WUSP, tel. 
67-90-84 godz. 13—15 Anio-
ła. 66626g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.50 na epientarzu

W głębokim

piątek, dnia 28 brń. 
junikowskim.

smutku pogrążoey

mąż z rodziną
3381-U3

Posiadam atrakcyjny, wy 
godny samochód osobowy. ' 
Przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 67790g,

mOhialńe
Wdowa bezdzietna sytuo­
wana pozna pana po 50, 
najchętniej lekarza, może 
być rozwiedziony. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka' 19, dla 
67803g.

POLSkl TEATR TAŃCA

ZATRUDNI ZARAZ SZEWCÓW 
do pracy w organizowanej 

pracowni obuwniczej.

Informacje — Poznań, ulica Kozia nr 4, 
telefon 548-10, 589-73.

3292-K1

tDnia 25 września 1973 r. odszedł od nas 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek 
i brat, przebywszy lat 77, śp.

LUDWIK JAKUBEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o • go­
dzinie 10.
Ul. Głogowska 94 m. 2. 3383-U3

tDnia 26 września 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, .opatrzona Sakramentami św., 

w 87 roku życia, nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

MELANIA RUMIŃSKA
z domu Lesińska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­
dzie się w piątek, 29 bm. o godz. 10.

W smutku pogrążona

RODZINA

Brzezie. 69828g

SOREK

tDnia 26 września 1978 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza kochana siostra, kuzynka i cio­
cia, przeżywszy lat 57, śp.

CZESŁAWA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskina.

W smutku pogrążona

Os. Bohaterów n Wojny Światowej 34 m. 62.

3383-U3

+ W dniu 26 września 1978 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 79, naj­

droższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, -śp.

SZCZEPAN SIMlNSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

OT. Limbowa 19 jn. 1. 3385-U3
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Czwartek

Marka 
Wacława

słońce: 6.46—18.40

Ł teatru 1
FOZNAN

OPERA — g. 19 Wrocławski 
Teatr Pantomimy „Spór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka-. 
waletów”.

POLSKI — g. 19 „JMK Wściek 
lica”.

NOWY — g. 19 „Łaźnia”; SCE­
NA NOWA — g. 22 „Dziwne popo 
ludnie dra Burkego”.

LALKI i AKTORA — g. 10 i 17 
„Don Kichot”.
LESZNO

LALKI i AKTORA (z Poznania) 
— g. 10, 11.30, 14 „Bamba w oazie 
Tongo”.

< KINA |
BUK*  „Rok święty” (fr.).

1 lic.) -» Homer „Iliada”; 13.25 
R-TSS. Matematyka (sent. 3) —
„Ciąg arytmetyczny”; 14 — R-TSS 
Bihlogia (sem. o 3) — „Oddycha­
nie! organizmów”; 15.30 — Melo- 
diefc Tydzjeń/ Kultury Beskidz­
kiej; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
„Obiektyw’.’;/16.30 — Czwartek Te 
lewizji Dziewcząt i Chłopców; 
„Przy ko^i/ńku” oraz film pt. „O 
psie który- myślał, że jest szopem” 
— Disneyland (USA. kol.); 17.55 — 
„Poligon” — magazyn wojskowy 
(kol.): 18.20 — Sonda: „Na krań­
cach widma” (l^ol-); 18.50 — „Ra­
dzimy /olnikom”; 19 — Dobranoc 
dia najmłodszych (kol.); 19.19 — 
,,Siódemka”; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Ko- 
jak” — „Pętla śmierci” — film

• W Krotoszynie (woj. kaliskie) 
7-letni chłopiec został potrącony 
przęz motocykl „MZ”. Ranne dziet 
ko przebywai w szpitalu.

9 Śmiercią kierowcy „Nysy" a 
kończył się wypadek na trasie 
Krzywiń — Jerka (woj. leszczyn- 
skie): samochód na skutek nad­
miernej szybkości zjechał na lewą 
stronę i przewrócił się. (gra) 

ny za własne pieniądze od szlifu) 
silnik Józefowi R. Ten jednali, 
mimo gorących zapewnień, do 
określonego terminu kolejnego od 
bioru samochodu nawet go nie 
tknątL Silnik i wał korbowy leża­
ły w warsztacie tam, gdzie zosta­
ły złożone. Po bezskutecznym ca­
łodziennym czekaniu na majstra, 
następnego dnia Kazimierz B. za­
stał go i przystał na propozycji 
...wspólnego doprowadzenia aula 
do stanu używalności. Gęly jednak 
górnik w Wałbrzycha przebierał 
się do tej roboty, majster wrazi 
synem ...zniknęli na cały dzień.

Wtedy Kazimierz B. udał się 
do siedziby cechu w Kościanie 
i skierowano go do innego wa: 
sztatu, dokąd przywiózł swój 
samochód. Tam naprawa zo­
stała wykonana w ustalonym 
kilkudniowym terminie, a wła­
ściciel auta — jak nam napi­
sał — jest z niej w pełni za­
dowolony. List kończ.y się in- 
formacją, że prokuratura prz^ 
kazała sprawę do sądu i że po 
zapadnięciu wyroku Kazimier: 
iB. wytoczy proces o odszkedo- 
Vv 8.Tli O.

Mogło tio tego nie dojść, gdy 
by kościańskie władze cech0' 
we rygorystycznie] zareagowa­
ły na poprzednie skargi, skb 
dane na warsztat Józefa R- ® 
przecież nie o takie usług: 
nam chodzi.

ZBIGNIEW KADRA

krym. prod. TV amer. (kol.); 
— „Pegaz” — aktualna publky5' 
ka kulturalna (kol.); 22.10 — M0" 
toryzacja — „Z kodeksem i 
•kodeksu” (kol.); 22.35 — Studni 
Sport (kol.); 23.20 — Dzień”1* 
(kol.).

PROGRAM II: 17,45 — Kino li­
niatur — Nowości Studia FiU’1i’* 
Animowanych w Krakowie (Ro1,1' 
18.30 — „Stuelpner — zbójnik 1 
gór” — ode. 4 pt. „Polowanie ! 
nagonką” — film historyczno-pń? 
godowy TV NRD; 13.10 — „Telev 
kop”; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — NURT — pe' 
dagogika — „Zadania wychowa"' 
cze wynikające z perspektyw r0? 
winiętego społeczeństwa socjali1' 
tycznego”. Wyki. prof. dr B- s"' 
chodolski; 21 — NURT — Naucza­
nie początkowe — Środki dydav 
tyczne w klasach początkowy01 
(19-latka). Wykł.: doc. dr. J- 
wackiego; 21.30 — NURT — p'v 
etiologia — „Różnice indyvvidual°e 
między dziećmi i ich genC®^j 
Wykł. dr. T. KIcnowicz; 22 " 
godziny (kol.); 22.10 — ,,Złowies*' 
cze dźwięki” — sensac. film. Pr°’' 
TV ang. (kol.).

CHODZIEŻ Noteć: „King Kong” 
<amer.).

GNIEZNO Lech: „Zasady domi­
na” (amer.); Polonia „Dom pod 
czerwoną latarnią” (węg.).

GOSTYŃ: „Dziewczyna z rekla 
my” (wł.-amer.), i „Na tropie so­
koła” (NRD).

GÓRA SI.: „Rollercoaster”
(amer.).

GRODZISK: „Wagon sypialny” 
(3ug.).

JAROCIN: „Wielka podróż Boi 
ka i Lolka” (poi.), „Akwarele” 
(poi.) i „Wrzos” (poi.).

KALISZ Kosmos: „Eliza — mo 
je życie” (hjszp.) i ..Powrót ró­
żowej pantery” (angj); Oaza: 
„Trzy dni Kondora” (wł.-amw'.): 
Stylowe: „Czarny korsarz” (wł.) i 
„Wyspa skarbów” (fr.-wł.); Syre 
na: „Zwycięstwo” (poi.) i „Lal­
ka” (poi).

KĘPNO: „Ostatni z Fleksnesów” 
(norw.).

KONIN Centrum: „Kopernik” 
(poi.) i „Trzy dni Kondora” (wł.- 
amer.).

KOŚCIAN: „Trędowata” i „Or­
dynat Michorowski” (poi.), „Od­
rażający, brudni, źli...” (wł.) i 
„Dom na pustkowiu” (poi.).

KŁODAWA; „Znikąd do nikąd” 
(poi-).

KROTOSZYN: „Mandingo”
(amer.) i „Tajemniczy upiór” 
fwęg.).

KRZYŻ: „Barroco” (fr.) i „Ta 
jemnłczy mnich” (radź.).

LESZNO: „Długi weekend”
(hiszp.) i „Kochankowie z Maro 
ny” (poi.).
• NOWY TOMYŚL: „Nie lubię po 
niedziałku” (poi.).

OBRZYCKO: „Rodzinny melo­
dramat” (radź.).

OPALENICA: „Przepraszam, czy 
tu „biją?” (poi.).

OSTRÓW Roma: „Orzeł” (poi.), 
„Front Wyzwolenia” (poi.); Słoń 
ee: „King Kong” (amer ).

OSTRZESZÓW: „Gang Olsena 
•wnada w szał”_ (duń.).

PILA Sokół: „Ostatni film • 
LeffW Cudzoziemskiej” (amer.).

PNIEWY; „Niedorajda” (poi).
RAWICZ: „Wzgórza Zelengory”

<jugń, „Prntea” (rum.).
RYCHTAL: „Szli żołnierze”

<tadz.).
SŁUPCA: „Rollercoaster” (ame­

rykański).
ŚREM Słonko; „Ulica Granicz­
na” (poi.) i „Rok święty” (fr.).

ŚRODA: „Dick i Janc” (amer.).
SZAMOTUŁY; „Motylem jes­

tem, czyli romans czterdziestołat 
ka” (poi.).

TRZCIANKA: „Pojedynek” (an­
gielski) i „Eroica” (poi.).

WAŁCZ: „Rollercoaster” (amer.).
* WRZEŚNIA: „King Kong”
(hmer.).

WSCHOWA: „Wyspy na Golf- 
•fromłe” (amer.). .

ZŁOTÓW: „We władzy ojca” 
fwf.) i ..Wódz Indian — Tecum- 
seh” (NRD).

t RABIO A
PROGRAM I: 6 Sygnale dnia; 

9U»5 Cztery porv roku; 11.25 Nie-' 
zapomniane stronice: „Noce i 

dnie” — fragm. pow.; 11.35 Czte 
ry pory roku: 11.40 Tu Radio 
Kierowców: 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Muz. seans fil 
mowy; 13.25 Spotkanie z folklo­
rem: 13.49 Kącik melomana; 11 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 inf. 
dla kierowców): 14 20 Studio R«> 
Taks: 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy: 15.10 
Studio „Gama” z Pozna­

nia (ok. e. 15.45 Inf. dla kierow­
ców); 15.55 Człowiek i środow^kn 
— «8W.: 16. Tu Jedvnka: 17.30
iRadiokurier — and. inf. SM: 18 
Tu Jedvnka c.d.; 18’5 Nie tylko 
dla kierowców: 18.33 Konc. ży­
czeń; 19.15 GW>azdv naszych es­
trad: 19.46 Jazz; 20.05 Rep. na za 
mówienie; 20.20 Wybitni soliści w 
repertuarze nonularnym: 21.15 Pa 
nnrama nolskiei piosenki: 22 23 
Zielona Góra na muz. antenie; 
23 Wita Was Polska; 23.15 Konc. 
życzeń od Polonii zagranicznej 
dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, Z, 3, 5, 9, 
JA, 1L 12.05, 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM n: 8 Dialoei i zhli 
żenią: 9.30 Problemy kultury fi- 
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
lo Kronika kulturalna: 10.15 No­
we wiersze j. Grupińskiego; 10.30 
Duety jazzowej u „Tema*  z wa 
•nacjami”; 11.35 Poradnia Rodzin­
na: 11.40 Muzvk.a spod strzechy; 
J2.65 Czas dobrych gosnodarzy; 
12.25 ..W nieczęsto odwiedzanym 
Krakowie” — f rastra. nrozy M. 
Jastruna; 12.45 Od poloneza do 
mazura; 13 I udzie ze snołecznvm 
mandatem: 13.10 Pieśni Dolskie 
z XVII wieku; 13.35 Ze wsi i o 
wsi: 13.50 Duetv operowe: 14.10 
C. Debnssy: .Estamnes”: 14 25 Mu 
zyka TL Purcella: 15 30 nia 
dziewcząt I chłonców; 16.10 Syl­
wetka komnozytora — L. Jynacek; 
16.46 Magazyn informac.; 16.50 Pa 
dioexnress: 17 Twarze jazzu: 17.20 
Powieść miesiąca — frartn. 1; 
17.46 Reń literacki nt. ..Te 1^'a 
pięćdziesiąte”; W Stołeczne ak­

tualność’ muzyczne; 1R.25 Plebis 
ey*  St”dia śladem
inwestowanych miliardów; 19

Pilskie

Wyposażenie okrętów 
tworzone po nowemu

W Lubuskich Zakładach Okrętowych „Lubmor” 
w Trzciance (województwo pilskie) tematem dnia jest 
nowoczesny, ujednolicony system wyposażenia wnętrz 

okrętowych. Wdraża się go w kilkunastu zakładach Zjedno­
czenia Przemysłu Okrętowego. Ma zapewnić znaczne skrócę- 1 
nie prac w okresie od spłynięcia statku na wodę do pierw­
szego rejsu.

W „Lubmorze” wykonywać się będzie 10 takich elemen­
tów wyposażenia. Swego rodzaju rewelacją są kabiny łazien­
kowe — według pomysłu trzcianeckich inżynierów i techni­
ków — poszukiwane przez polskie stocznie. Wiąże się to m. 
in. z dużymi zamówieniami na nowoczesne promy pasażer­
skie. Pierwszy z nich „Pomerania” pływa po Bałtyku. Na 
tym właśnie promie przechodzi próby prototypowa, wypro- 

. dukowana w Trzciance kabina łazienkowa. Dwa inne proto­
typy poddawane są testom na: drgania, toksyczność, akusty­
kę, dźwiękochłonność m. in. w Centrum Techniki Okrętowej 
w Gdańsku i Politechnice Szczecińskiej.

W „Lubmorze” trwają prace nad wdrożeniem nowej tech­
nologii produkcji, przygotowuje się maszyny i urządzenia po 
to, by w pierwszym kwartale przyszłego roku rozpocząć pro­
dukcję seryjną. Pozwoli ona zwiększyć- komfort promów pro­
dukowanych dla zagranicznych armatorów. Pierwsze z nich 
wyposażono tradycyjnymi metodsami.

Prace nad pozostałymi elementami nowego, ujednolicone­
go systemu wyposażenia są na etapie prototypowania. Poza 
blokami sanitarnymi (dwie wersje: z prysznicem i wanną) 
najważniejsze znaczenie ma nowy sposób produkcji drzwi 
okrętowych: typu B-15 — przeciwpożarowych, drzwi zew­
nętrznych z laminatu i drzwi A-O — gwarantujących pełną 
ochronę przed zjawiskami toksycznymi.

W opinii szefa sekcji rozwoju techniki trzcianeckiego 
„Lubmoru” in.ż. Edwina Klessy ujednolicony system wypo­
sażenia wpłynie na skrócenie czasu pracy i obniżenie kosztów 
materiałowych. Będzie dalszym krokiem do nowoczesności 
polskiego przemysłu stoczniowego, (wis)

100 fortepianów na stulecie

Kaliska Fabryka Fortepianów i Pianin w roku swego jubileuszu 
(w październiku obchodzi stulecie powstania) wyprodukuje 4500 
pianin i 100 fortepianów.

Na zdjęciu: skręcanie mechanizmu pianina.
Fot. — CAF

Kaliskie

Leszczyńskie

Współzawodnictwo
kierowców PKS

W Oddziale Państwowej Kom« 
nikacji Samochodowej w Lesze?.; 
skiem od ubiegłego roku 
współzawodnictwo w regularni 
ci ku: owania i sprawności taL 
ru autobusowego. Oceny spoT2? 
dza się za każdy kwartał, dla 
lepszych są nagrody rzeczom 
Właśnie parę dni temu 23 kietOt 
ców, konduktorów i mechanikó*  
otrzymało radioodbiorniki tran 
storowe — nagrody za II kw„; 
tał. Rozdano także n-agrody 
mężne tym, którzy na przestr^' 
ni całego ubiegłego roku jeźta 
najpunktualniej, a ich autobus, 
były niezawodne pod wzgląd 
technicznym.

A oto nazwiska nagrj. 
dzonych: Jan Ajnbache-
Władysław Berliński, Stanisław 
Bogacki, Kazimierz Ciesielski, B;, 
nisław Kaczmarek, Jan Mariański 
Horst Woźniak, Adam Walczak’ 
Tadeusz Ziaja (wszyscy kierowcy; 
a także Janina Rozynek — 
duktorka i Bronisław Motała - 
pracownik stacji obsługi.

Współzawodnictwo jest jednvu 
z warunków .sprawnej komunika 
cji autobusowej na kilkuset u. 
niach. Dbałość o stan techniczna 
pojazdów przedłuża ich żywotność 
a to jest szczególnie cenąe, w». 
bec dotkliwego braku taboru. L« 
szczyński Oddział PKS otrzymał 
dotychczas połowę nowych auto, 
busów, obiecanych na ten rok. De 

r ficyt niektórych części zamień, 
nych 1 ogumienia oraz wypadki 
eliminują z kursowania niebagatei 
ną część wozów. (tt)

Więcej narybku z Gosławic IdonoszaI
O 114 ha rwiętłas-zyła się w 

br. powierzchnia stawów w 
Państwowym Gospodarstwie 
Rybackim w Gosławicach k. 
Konina — zakładzie dysponu 
ją-cym wodą podgrzewaną w 
konińskich elektrowniach. W 
sumie na ponad 260 ha sta­
wów wyhodowano tu w br. 104 
min sztuk narybku karpia i 
około 40 min sztuk narybku 
ryb roślinożernych tj. prawie 
o 90 ton więcej miż przed ro­
kiem.

dy jechałem z chorym 
j, dzieckiem do Poznania, 
miałem awarię — pęknięcie 
wału korbowego uniemożliwi­
ło mi dalszą jazdę. Ponieważ 
zdarzyło się to koło Kościana, 
doholowałem samochód do naj 
bliższego w tym mieście war­
sztatu przy ul. Śmigielskiej 8. 
Przyjęto mnie grzecznie i umó 
wiłem z właścicielem warszta­
tu przypuszczalna cenę oraz 
termin. Po 10 dniach silnik 
miał być gotów”.

Było to rok ternu w początku 
sierpnia, a relację, której frag­
ment przytoczyliśmy, przekazał 
„Głosowi” mieszkaniec Wałbrzy­
cha, Kazimierz B. w listopadzie 
roku ubiegłego. Relacja by’a Miar- 
dzo obszerna, bo(też długotrwałe 

zawiłe okazały się perypetie z 
samochodem jego -właściciela. Zgo 
dnie z umową, przybył on do Ko­
ściana ponownie w połowie sier­
pnia. Ponieważ jednak naprawa 
nie była jeszcze wykonana, usta­
lono termin odbioru wozu na ko­
niec tegoż miesiąca. Również wte 
dy, a także w połowie oraz w koń 
cu września przyjazdy Kazimierza 
B. z Wałbrzycha do Kościana oka­
zały się zbędne.

W połowie października za­
świtała nadzieja wraz z listem 
w którym kościański rzemieśl­
nik (Józef R.) doniósł właści­
cielowi samochodu, że wał do 
auta jest, ale brak panewek, 
więc gdyby otrzymał zaliczkę...

Koncert wieczorny; 20 Studio Re 
laks; 20.20 Muzyka kameralna 
Schuberta; 21.40 K. Szymanowski: 
„Mity” — 3 Poematy op. 30 na 
skrzypce i fortepian; 22 Promena 
da — przegląd wydarzeń kultural 
nych za granicą; 22.30 Wiersze 
młodych poetów kubańskich: 22.40 
„Dziewczyna Li-Mong-Rionga” 
magazyn; 23.10 Na teorbanie gra 
lutnista holenderski; 23.35 Co sły 
chać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.36, 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu-> 
bi; 9 „Dzień szakala” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Melodia; 9.30 Nasz rok 78; 9.55 
Dyskoteka pad gruszą; 10.35 Z 
kronik polskiego jazzu: „Meloma 
ni”; 11 Pow. w wyd. dżw.: „Dok 
lor Murek” — ode. 8: 11.30 Dys­
koteka pod grusza; 12.25 Za kie­
rownicą: 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Ośmiu gwardzistów w 
czarnych bermycach” — ode. 
now.; 14 Lato w Filharmonii: 15.05 
Wakacje ze swingiem: Festiwale 
bluesa; 15.46 „Otwieram list, brą 
zewy wrzesień” — śpiewa H. 
Frąckowiak z zesp. SBB: 16 „Bar 
d.zo dobre dzieci” — rep.; 16.29 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.49 Wszy

W roku przyszłym planuje 
się tutaj uzyskać 200 ton na­
rybku wymienionych gatun­
ków oraz 30 ton ryb konsump 
cyjnych. Jest to możliwe dzię 
ki wybudowaniu zbiornika 
wstępnego schładzania przy e~ 
lektrówni „Konin”. Woda z 
niego posłużyła do założenia no 
wych stawów. Zimą dzięki cieo 
lejszej wodzie rozpocznie się tu 
taj także tucz i hodowlę naryb 
ku pstrąga tęczowego. (PAP)

Usługi jakich nam nie trzeba

Majstersztyki pewnego majstra
Gdy jednak od wysłania żąda­
nej kwoty minęły bez żadnej 
z Kościana wieści dalsze dni, 
Kazimierz B. wybrał się kolej­
ny raz do tego miasta, ale rze­
mieślnika nie zastał. Jego syn 
natomiast oświadczył, iż ojciec 
pojechał właśnie do Poznania, 
odebrać gotowy*  po szlifie blok. 
Nie doczekawszy się do wie­
czora powrotu majstra, właści 
ciel auta wrócił do Wałbrzy- 

icha z zapewnieniem jednak ze 
strony majstrowego syna, że 
29 października już na pewno 
auto będzie odbioru. Nie­
stety, samocfcódu nie otrzymał 
ani wtedy, ani w następnych, 
ustalanych z Józefem R. ter­
minach.

Majster zresztą unika.1 terM zle­
ceniodawcy. Zdarzyło się nato­
miast. ccś, co wprost zdumiało Ka­
zimierza B.: otrzymał on od ...ko 
mornika rejonowego w Lesznie 
wezwanie do wpłacenia na konto 
w leszczyńskim banku 6 222 zł 
plus 590 zł kosztów, bo tenże maj­
ster jest tyle winien — jak stwier­
dzał wyrok sądowy — któremuś z 
poprzednich klientów. Próbę prze 

stkie drogi prowadzą do Nash- 
yille; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Twa 
rze masek nie starzeją się; 19.25 
Śpiewa Ł. Prus; 19.35 Opera ty 
godnia — S. Prokofiew; „Ognisty 
anioł”: 19.50 „Dzień szakala” — 
ode. pow.; 20 Mi-ni-max; 20.35 
Pocztówka dźw. z Paryża; aozo 
„Taniec deszczu” — gra zespół 
Herbie Hancocka; 21 Reminiscen­
cje muzyczne: „Bach dostojnie

ulicą kroczący”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów —S. Krajew­
ski: 22.15 Interradio — aktualnoś 
ci — mag.: 23 Dawna liryka fran 
ruska; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30, 12, 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: fr.45 Radio- 
express na dzień dobry; 8 Śpię 
w a M. Rodowicz; 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — 
Biologia (sem. III): „Izotopy w 
służbie człowieka”; 8.25 J. Strauss 
— Uwertura do operetki „Zemsta 
Nietoperza”; 8.35 W kręgu spraw 
rodź nnych — Organizacja mło­
dzieżowa w szkole; 8.55 Graj ka 
pelo; 9 Dla kl. III i IV (jęz. poi 
ski): „Jadą, jadą dzieci drogą” — 
aud. poetycka wg wierszy M. Ko 
nopnickiej; 9.25 Recital z nagrań

16 pawilonów handlowych
Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych w Kaliszu, 

. buduje obecnie 16 wielofunkcyjnych pawilonów handlowych 
o lekkiej konstrukcji. Niebawem placówki takie zostaną od­
dane do użytku w gminach: Stawiszyn, Sulmierzyce, Gizałki, 
Koźmin, Sokolniki, Żelazków, Szczatniki i Godziesze.

W niedalekiej przyszłości budowane będą w gminach Ka­
liskiego również, podobne pawilony handlowo - usługowe 
kilkukondygnacyjne. Obecnie opracowuje się projekt doku- 
mentącji takich placówek, które staną w Sycowie i Plesze­
wie. W niektórych wioskach województwa przybędą również 
usługowe punkty naprawy zmechanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego. W pierwszej kolejności otrzymają je Sta­
wiszyn, Opatówek i Gołuchów", a następnie pięć innych miej­
scowości.

A co w gastronomii wiejskiej? Likwiduje się małe, nie­
estetyczne bary, zastępując je przestronnymi restauracjami 
z salami bezalkoholowymi. Do końca tfego roku oddana zo­
stanie do użytku nowa jadłodajnia na 220 miejsc w Odola­
nowie, a także nieco mniejsza — na 70 miejsc — w Blizano­
wie. W przyszłym roku placówki gastronomiczne otrzymają 
również mieszkańcy Doruchowa (na 110 miejsc), Skalmierzyc 
□20 miejsc) oraz Cekowa, Bolesławca i Czermina (po 110 

Miejsc). (par)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-2S.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

rzucenia na Kazimierza B. spłaty 
długu tytułem niby to należności 
za (nie wykonaną przecież) napra­
wę samochodu, można uważać za 
prawdziwy majstersztyk pana maj 
stra.

Kazimierz B. jest górnikiem 
w wałbrzyskiej kopalni „Tho- 
lez”; każdy wyjazd do Kościa­
na — oprócz konieczności zwal 
mania się z pracy i utraty za 
te dni zarobku — kosztował go 
około 500 zł. W dodatku, ku­
piony za wieloletnie oszczęd- 
rości samochód, niekomserwo- 
wany. niszczał pod gołym nie­
bem w Kościanie. Do tego je­
szcze ta kpina z wezwaniem od 
komornika...

Skutek przekazania przez redak 
cję skargi do poznańskiej Izby 
Rzemieślniczej był ten, że w gru­
dniu ubr. sąd cechowy przy Ce­
chu Rzemiosł Różnych w Kościa­
nie ukarał Józefa R. naganą i wy 
stąpił do Izby Rzemieślniczej o 
edebrapie mu uprawnień do pro­
wadzenia samodzielnego zakładu 
rzemieślniczego. W styczniu br.' 
Izba Rzemieślnicza -skierowała do 
naczelnika miasta Kościana wnio­

Ivana Davisa; lo Dla ki. VIII 
(geografia): „Afrykańskie drogi 
do niepodległości”; 10.39 Estra­
da przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. obywatelskie); 11.20 
G. Bacewicz: Sonata na skrzypce 
solo; 11.30 Sztuka Marii Callas; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Zespół M. 
Sniegockiego; 13.15 Pieśni i <ań 
ce Włoch; 13.30 Tu Studio. Ste­
reo (ogółnop.); 15.05 Teatr PR — 
Studio Współczesne. Cykl: „Posta 
wy i układy”; „Niewygodny 
człowiek”; 16.05 Moje hobby; 
16.25 Olimpiada Jęz. Rosyjskiego; 
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Trzy oblicza muz. rozrywk.; 
18. 25 Klub ped znakiem zapytania 
— Rozmawiamy o języku; 19.15 
Jęz. angielski: 19.30 Laureaci cho 
pinowscy na płytach: ?0.10 Niech 
narody /śniewają: .20.40 „Makro- 
kosmos' III” — George’a Crumba; 
21.20 Ą. Scarlatti Madrygały; 
22.05 Gra/hisznańslG gitarzysta Ń. 
Yenes; ^22.15 PostóiAy i wzory — 
Indywidualność / życie zbiorowe; 
22.Ś5 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka (sem. 
III): „Jak zapamiętywać”; 22.50 
Śpiewa M. Forrester.

Wiadomości: 12, 15, 16. 22.55. 

sek o cofnięci® wspomnianych 
uprawnień.

Po trzech miesiącach Józef 
R. otrzymał decyzję z orzecze­
niem o cofnięciu z dniem 
29. V. 1978 r. zezwolenia na wy 
konywanie rzemiosła ślusar­
stwa usługowego i mechaniki 
pojazdowej- Na likwidację war 
sztatu naczelnik miasta pozo­
stawił .dwa miesiące. W uza­
sadnianiu decyzji czytamy, że 
według rejestru kościańskiego 
cechu, na tego rzemieślnika 
wpłynęło w latach 1970—77, 
oprócz ustnych próśb o inter^ 
wencję, siedem skarg na złą 
lakość lub nieterminowość wy 
konywania w jego warsztacie 
usług. Sąd cechowy udzielił 
mu dwukrotnie nagany, a w 
jednym przypadku sprawa tra 
fila na wokandę sądową.

Niedawno otrzymaliśmy jeszcze 
jeden list z Wałbrzycha, w któ­
rym Kazimierz B. powiadomił re­
dakcję o końcowych perypetiach z 
pechowym samochodem. Otóż w 
myśl zawartej jeszcze w grudniu 
umowy, dostarczył on (wykupio­

PROGRAM I: 6 — R-TSS J. poł- 
Ski (sem. 1) J. Kochanowski — 
„Liryki”; 6.30 R-TSS. Chemia 
(sem. 1) „Stosunki ilościowe w 
reakcjach chemicznych” cz. 1; 
8.10 -f zoologia (kl. VII) — „Roba­
ki pasożytnicze”; 9 — J. polski (kl. 

9 Wczoraj w Witaszycach (woj. 
kaliskie) autobus potrącił idącego 
prawą stroną jezdni mężczyznę 
Pieszego z ciężkimi obrażeniami 
ciała przewieziono do szpitala.


